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Uchwały Rady Banku Polskiego 


Zmiana zasady pokryca emisii banknotów 


Ali ży ogłosił następujący komuni- 
| * Pada Banku Polskiego uchwa- 


ił szereg ważnych zmian w sta- 
tucie Banku, które będą przed- 
st'wione walremu zebraniu ak- 
cjonariuszów dnia 13 lutego r. b. 

Stosownie do komun'katu Ban- 
ku z października r. ub. jedną z 
zamierzonych zmian statrtu jest 
zmiana, dotycząco zasady pokry- 
e` emisji banknotów, 

; Władze Banku uznały za naj- 
b:rdziej odpowiednie oparcie się 
n- systemie, utrwalonym i cieszą- 
cym się zaufaniem w takich kra- 
jach, jak Anglia, Finlandia, Nor- 
wegia i Szwecją. Wspomniany sy- 
6:m polega na tym. że bank cen- 
trtlny ma obowiązek utrzymywa- 
f'ar zapasów złota w stosunku ćci- 
śle -określonym do tej kwoty o- 
biegu i natychmiast płatnych zo- 
bowiązań, która przekracza usta: 
lony statutem kontyngent t. zw. 
emisji fiducjarnej. (t. j. unieza- 
leżnionej od pokrycia złotem — 
ptryp: Red.). 

EMISJA FIDUCJ ARNA. 

W myśl tych założeń projekto- 
ene zmiany statutu Banku Pol- 
gk ego „wprowadzają zasadę, `: 
Bank obowiązany jest — zamiast 
Jdetychczasowego pokrycia w wy- 
sokości 30 procent—posiadać za- 
-złota w stosunku. odpowiada- 
jącym przynajmniej 40 proc. su- 
my, © jaką obieg biletów banko- 
«wych łacznie ze stanem  natvch- 
miast płatnych zobow'”azań prze- 
kreczać będzie kwotę 800 mil. zł. 

Wymieniona kwotę emisji fidu- 
cj'rnej rada Rarku może 7a 2go- 
„dą ministra skarbu podwyższać, 
w zależności od svtuacji rynku 
p'eniężnego. jednak najwyżej do 
1.200 mil. sł. 

WYMIANA BANKNOTÓW. 


, Równocześnie z wvżej omówio- 


 'r< zmianą uwidoczniła się potrze- 


ba mzgodnieni- postanowień art. 
41, normnujących wymienialność |™ 
banknotów, ze stanem  faktycz- 
nym. Projektowana modyfikacja 
statutu w tym punkcie zachowu- 
je nadal dotychczasową zasadę, 
że Bank będzie miał w przyszło- 
ści chowiązek wymiany swych hi- 
letów na złoto. Do czasu wejścia 
w życie tej zasady Bank będzie 
wymieniał bilety bankowe na 
czeki zagraniczne według kursów 
giełdy pieniężnej w Warszawie z 
zachowaniem postanowień usta- 
w, monetarnej i przepisów dewi- 
zowych. 

PRZENIESIENIE 
NIEKTÓRYCH ZOBOWIĄZAŃ 
BANKU NA SKARB. 

Spośród dalszych zmian wy- 
mienić należy projekt, dotyczący 
nporządkowania i konsolidacji 
niektórych kredytów, udzielonych 
przez Bank. W latach 1931—1938 
Bank udzielał kredytów krótko- 
terminowych na cele, związane 
częściowo z akcją pomocy rolni- 


ctwu, a częściowo z finansowa-, 


n'cm przez Bank Gospodarstwa 
Krajowego i państwowy Bank 
Rolny niektórych inwestycyj. 
becnie zamierzona jest konsolida- 
cja zobowiązań z tytułu tych kre-, 
d tów, wskutek czego propono- 
wana jest ich zamiana na opro- 
centowany i amortyzacyjny dług 
skarbu państwa. 


0. 


. ZAMIAST OKREŚLEŃ 
PROCENTOWYCH — SUMY 
NIEPRZEKRACZALNE. 
Ponieważ zamiana ta spowolu- 
je poważne zmniejszenie portfelu 
wekslowego (o sumę, jaka zosta- 
nie przeniesiona na rachunek dłu- 
gu skarbu państwa), będą rów- 
nież zmienione postanowienia, o- 
kreślające granice niektórych o- 
peracyj Banku w zależności od 
stanu portfelu wekslowego przez 
zsstąpienie dotychczasowych norm 
procentowych określeniem mak- 
symalnej wysokości pożyczek na 
zastaw papierów wartościowych 

na 300 mil. zł. 

W art 60 o dyskontowaniu 
krótkoterminowych papierów war- 
tościowych przewiduje się, że za- 
mast dotychczasowej normy p'o- 
centowej, określajacej rozmiary 
dyskonta biletów skarbowych w 
stosunku procentowym do stanu 
p` *rtfela wekslowego, wprowadza 
«ię nieprzekraczalną granicę cy- 
frowa skupu biletów skarbowych 
—-400 mil. zł. Równoczefnie_ra- 
d. proponuje podwyższenie do- 
tyckczasowej granicy, do której 
Bank miał prawo nabywać na 
własny rachunek papiery procen- 
tcewe, notowane na riełdach kra- 
jovvch, ze 150 na 200 mil. zł. 

Proponuje się dalej, aby dys- 
kontowane weksle, zabeznieczone 
rejestrowym zastawem rolniczym. 
oraz weksle, wyńikające z udzie- 


lonych przez instytucje kredyto- 
we zaliczkowych kredytów na 
sprzedaż płodów rolnych, mogły 
i 


być 9-mies'eczne. 
WIEKSZY KREDYT 

DLA SKARBU PAŃSTWA. 

Na mocy porozumienia z min'- 
sirem skarbu termin przywileju 
emisvjnego ma bvć przesunięty 
do 31 grudnia 1954 r. Równocze- 
śrie podwyższona zostanie gran'- 
ca bezprocentowego kredytu dla 
s-arbu państwa ze 100 do 150 

ml. zł. 

PRZEPISY O AKCJACH. 

Spośród zmian, dotyczących 
prav: akcjonariuszów. wym*enić 
przede wszystkim należy zmiany 
art. 5, 17 i 18. Stosownie do obec- 
nego brzmien'a statutu prawo je- 
dnego głosu na walnym zebraniu 
d»je każde 25 akcyj, przy czym 
maksymalna ilość głosów jest o- 
siągana przy posiadaniu 12.500 
sztuk akcyj. Według omawianego 
projektu prawo jednego głosu 


dawało by 10 akcyj, zaś maksi- 


Dzień Polaka 
z zagranicy 


W niedzielę na terenie całego kraju 
rozpoczęły się uroczyste obchody „Dnia 
Polaka z zagranicy“. które stały się po- 
tężną manifestacją jedności Macierzy 
z Polonią zagraniczną. W związku s tą 
akcją we wszystkich większych miastach 
Polski odbyło się szereg akademii, na 
których społeczeństwo  manifestowało 
swe serdeczne uczucia, jakie żywi dla 
| rodaków. których los rzucił po wszyst- 
kich krajach całego Świata. 

Zorganizowana zbiórka na „F-ndusz 
szkolnictwa polskiego zagranicą* ma 
| przyczynić się do zakupu majpotrzeb- 
niejszych pomocy naukowych d'a mło- 
dzieży polskiej, uczącej się w szkołach 
na obczyźnie. 


mum ilości głosów będzie osiąga- 
ne przy posiadaniu 10.000 sztuk. 

Dotychczas istniała zasada, że 
ucział skarbu państwa w zyskach 
Banku rozpoczyna się po wypła» 
ceniu 8 proc. dywidendy. W myśl 
projektowanych zmian skarb pań- 
stwa brałby udział w zyskach po 
wydzieleniu 6 proc. dywidendy. 

Fundusz zapasowy uległ by ob- 
niżeniu o straty, wynikłe na loka- 
cie tegoż funduszu do- dnia 31 
grudnia 1938 r. w związku ze 
spadkiem kursu funta i dolara 
oraz konwersją niektórych -papie- 
rów wartościowych. Straty te bę- 


dą całkowicie umorzone przez re- 
dukcję fundaszu zapasowego z 89 
do 75 mil. zł. a wobec tej zmia- 
„, dochód z lokaty funduszu, wy- 
ncszący rocznie ponad 4 mil. zł., 
przeznaczany — jak to wynika ze 
sprawozdań Banku — na pokry- 
cie strat na lokacie funduszu, bę- 
dz'> mógł być w przyszłości zara- 
c" wany jako zysk banku i wraz 
z innymi zyskami podzielony po- 
między akcjonariuszów. 

Zmiany te po uchwaleniu na 
w.lnym zebraniu akcjonariuszów 
wymagają zatwierdzenia ustawo- 
dawczego, 


czajne gr. 40. 
Drobne za wyraz gr. 15 


do 
ła treść 


Nekrologi 


1 milimetrowy przez jedną szpaltę (na stronicy 6 szpalt) w tekście gr 50. twy- 
100 mm. gr 20, 
ogłoszeń redakcja 


powyżej 100 mm gr. 8). 
nie odpowiada 


8 lutego wybory 


prezydenta m. Łodzi 


Wybory do Rady Miejskiej od- 
byte dnia 18 grudnia uprawomoc- 
niły się. Wniesione protesty przez 
sfery „Ozonowe*, zostały przez 
Urząd Wojewódzki odrzucone, 

Na środę dnia 8 lutego zostało 
zwo!ane pierwsze posiedzenie Ra- 
dy miejskiej z następującym po- 
rządkiem obrad: 1) ustalenie licz 
by wice prezydentów miasta, 2) 


ustalenie wysokości _ poborów 
członków Zarządu miejskiego, 

Tego samego dnia po przerwie 
odbędzie się drugie posiedzenie 
Rady miejskiej, zwołane z polece- 
nia Urzędu Wojewódzk'ego DLA 
DOKONANIA WYBORU PREZY- 
DENTA, WICE . PREZYDEN- 
TÓW I ŁAWNIKÓW. 


Akcja terrorystyczna w Anglii 


Sensacyjny dokument, zawierają 
cy szczegó!owy plan dokonywania 
w Anglii całego szeregu aktów te- 


Znamienne uchwały 


w 'elkiej rady faszystowskiej 


W Rzymie ogłoszono następują 
cy.komunjkat: 


Na posiedzeniu Wielkiej "Rady 
Faszystowskiej Mussolini wygłosił 
expose na temat ogólnej sytuacji: 


międzynarodowej. Expose to było 
wielokrotnie przerywane oklaska 
mi, a konkuluzje zostały entuzja- 
stycznie aklamowane, 


Następnie minister spraw zagra 
miernych Giano przedstawił -pew- 
ne momenty polityki żagranicz- 
nej Włoch. Mussolini komento- 
wał główne: punkty expose Ciano. 

Wielka Rada przyjęła przez a- 
klemację dwie następujące rezo- 
cie 


Włosi zajeli Gerone 


Z Rzymu donosi PAT, że w sobotę o godz. 10.30 dywizja włoska 


„Littorio“ walcząca na fron.ie północnym w Hiszpanii, 


zajęla 


miasto Geronę. Dowódcą dywizjigen. Bitosi został ranny. 


Upadek Gerony poprzedzony zo- 
stał manewrem okrążającym. 

Wkrótce po godz. 10-ej czołgi 
powstańcze wt'rgnęły z różnych 
stron do miasta. Ponieważ więk- 


szość wojsk republikańskich wy- 
cofała się już przedtem w kierunku 
granicy francuskiej, doszło tylkc 
do nieznaczny.h starć z ich straża: 
mi tylnymi. 


Prezydent Azana 


francuskiej 


Prezydent Azana przeszedł granicę francuską w miejscowości 
Las Illas. Azana obecnie znajduje się w Perpignan, skąd ma udać 
się do Paryża. 


Korespondent Havasa donosi, 
iż według krążących pogiosek pre 
|mier Negrin į członkowie rządu 
hiszpańsk' ego opuścili Katalonię, 
udając się drogą powietrzną do 
Walencji. 

Ubiegłej nocy, jak donosi kore 
spondent Havasa, przekroczył gra 
nicę francuską min. pracy rządu 
barcelońskiego. Regas. 


skich oświadczają, iż *viadomoś- 
ci, jakie ukazały się w prasie ja- 
koby rząd hiszpański zwrócił się 
do rządu brytyjskiego z prośbą o 
interwencję w Burgos w celu za“ 
warcia pokoju, są nieścisie i nie 
odpowiadają rzeczywistości, 

Wiadomościom tym zaprzecza 
również ambasada hiszpańska w 
Londynie, 


W oficjalnych kołach angiel. |' 


Dziesiątkitysięcy uchodźców 


przekroczyły granicę Francji 


Havas donosi z Perpignanu, iż 
dotychczas przekroczyło granicę 
francuską okolo 80.000 uchodźców. 


hiszpańskich, w tym 60.000 kobiet 
13,000 dzieci oraz 2.00 starców 
w wieku ponad 55 lat. 

zostali oni ewakuowani 


Wszyscy 
wgłąb 


Francji. Dodać należy, iż poza tym 


internowano w pobliżu granicy 
„okola 15.000 wojskowych z armii 
republikańskiej, oraz szereg osob 
co do których obywatele francus 
ig zgodzili się udzielić gwaran. 
cji. (PAT). 


Komplementy na osi 


Wielka Rada Faszystowska wy» 
raża swe głębokie zadowolenie z 
powodu przemówienia wygłoszo- 
ńego przez kanclerza Hitlera w 
szóstą roeznicę objęcia przez nie- 
go władzy, w którym potwierdził 
pu solidarność polityczną, ideolo- 
giczną i wojskową, łączącą obie 
rewolucje — faszystowską i naro- 
dowo - socjalistyczną i przyszłość 
abu krajów. 


Cynizm „nielnterwencji” 


Wielka Rada Faszystowska, ze- 
brawszy się w dzień, kiedy dzięki 
z: jęciu Gerony cała Katalonia zo- 
stała uwolniona od barbarzyńskie- 
g ucisku bolszewickiego, przesy- 
'a gorące pozdrowienia czynnikom 
zwycięstwa, i wobec całego Świata 
oznajmia, IŻ SIŁY OCHOTNI- 
CZE FASZYZMU NIE ZAPRZE- 
STANĄ WALKI. DOPÓKI NIE 
ZOSTANIE ZAKOŃCZONA.TAK 
JAK POWINNA BYĆ ZAKOŃ- 
CZONA ZWYCIĘSTWEM 
"RANCO. 


Dla zamydlenia oczu 
ludowi 


Następnie Mussolini zapoznał 
zebranych z zarządzeniami wyda- 
nymi w celu uroczystego uczcze: 
nia dwudziestej rocznicy założe- 
qia. związków faszystowskich. 

Wielka Rada Faszystowską na 
wniosek duce postanowiła, iż z o- 
kazji dwudziestej rocznicy założe- 
nia związków faszystowskich bẹ- 
dzie połožony nacisk na rozwój 
całokształtu ustawodawstwa spo- 
łecznego. Następnie posiedzenie 
Rady Faszystowskiej odbędzie się 
10 lutego. 


tę 
+ 


Najwyższa rada obrony Narodo | meczem było b. duże 
wej zbierze sę na 16-te doroczne | 


posiedzenie dziś po południu pod 


przewodnictwem Mussoliniego. — 
Data tego posiedzenia była wy- 


znaczona już od dawna. 


roru i sabotażu, dostał się w ręce 
angielskiego Scotland Yardu. 

Plan przewiduje dokonanie sze- 
regu zamachów bombowych na 
gmachy publiczne, jako objekty 
tych zamachów przewidziane są: 
Buckingham Palace, zamek w 
Windsorze, gmach parlamentu, sie- 
dziba Banku Angielskiego w City 
oraz główna kwatera samega Sco 
tland Yardu. 

Ponadto dokument wimiesta kil- 
ku wyższych urzędników Scotłand 
Yardu, na których mają być doko- 
nane zamachy. Jako datę wszczę= 
ciz tej kampanii terorystycznej w 
W. Brytanii wyznaczona była pier- 
wsza polowa lutego. Wediug opi- 

ni: Scotland Yardu, dokument ten 
pochodzi z kół, współdziałających 
z organizacją „Irlandzkiej Armii 
Republikańskiej”. 

W związku z tym zarządzono w 
Londynie cały szereg nadzwyczaje 
nych środków ostrożności. Wszy» 

Władze w dalszym ciągu: prowa 
dzą śledztwo w sprawie onegdaj- 
szych zamachów bombowych 'na 
dwie stacje kolei podziemnej w 
śródmieściu Londynu. Policja jest 
już w posiadaniu nazwisk dwóch 
osób, kierujących całą akcją zama 
chów bombowych, jakie mia:y miej 

e* 


* 

W sobotę o godzinie 23 wybu- 
chła bomba w pobliżu muru ota- 
czającego Więzienie Walton, Wy 
buch nie wyrządził większych 
szkód. Pomimo zarządzonych nas 
tychmiast przez policję poszuki- 
wań Sprawcy zamachu nie zosta” 
li dotychczas schwytani, 

zx 


E 
Dochodzenie - przeprowadzone 
przez policję potwierdziło, iż czte 
ry pożary, które w ciągu godziny 
wybuchły w różnych magazynach 
w Coventry, byty wywolane przez 
ROS zapalne. 


Mistrzost va hoke owe 


W trzecim dniu rozgrywek hoke- 
jowych o tytuł mistrza świata, które 
odbywają się obecnie w Szwajcarii, 
polska drużyna spotkała się z b. 
poważnym przeciwnikiem, t, j. dru- 
żyną Kanady. 

Mecz odbył się na sztucznym lo- 
dowisku w Bazylei © godz. 10.30 
rano. Zainteresowanie niedzielnym 
ze względu 
na poprzednią wygraną Polski z Ho 
iandią, przez co Polska wchodzi do 
półfinału, 

Wynik niedzielnego meczu 4:0 na 
korzyść Kanady (2:0, 1:0, 1:0). 


Stan pogody 


Pochmurno i mglisto z przejaśnienia» 
mi, miejscami drobne opady. Umiarko 


Przew'dywany przebieg pogody w dniu | wane wiatry zachodnie Temperatura po- 


6 b. m.i 


wyżej 0 stopni. 


Komisja Budżetowa Sejmu 
Budżet Min. Rolnictwa i Reform Rolnych 


niczych oraz na stworzeniu dla: sprawy wytwórczości, przetwór- 


W sobotę Komisja Budżetowa 
Sejmu rozpatrywała budeżt Min. 
Rolnictwa į Reform Rolnych, któ- 
ry referował pos. Ostafim, 

Sprawozdawca, po zobrazowa- 
miu sytuacji wsi, dochodzi do wnio 
sku, że wskazaniem dl a rolników 
powinno być wzmożenie produkcji 
hodowlanej i mlecznej. Gospodar 
stwa włościańskie w Polsce prze- 
de wszystkim powołane są do 
produkcji zwierzęcej i mlecznej. 
Podniesienie mleczności krów o 
100 kg. rocznie może podnieść 
produkcję masła o 50 milj. zł. rocz 
nie, 

Przechodzenie na coraz bardziej 

uszlachetniony eksport, co obec- 
nie wyrażnie się zaznacza, daje 
podwójne korzyści: zwiększa war. 
tość eksportowanego artykułu i 
pozwala dotrzeć do odlegiych ryn- 
ków zbytu. 
„ Mówca omawia obszernie nasze 
możliwości eksportowe, przy czym 
uważa, że możemy dojść do kwo- 
ty I miliarda zł. rocznie. Już dzi- 
siejszy wywóz uchylił fluktuację 
w ilości pogłowia i w ruchu cen. 
Bardzo nie wyzyskane jest u nas 
mleko i produkty mleczne, a są 0- 
kolice, gdzie masła używa się ja- 
ko smaru do wozów. 

W handlu Śwoiatowym jaj Poł- 
ska po Danii i Holandii jest na 
trzecim miejscu. Wpływ dewiz za 
wywiezione jaja wynosi 40 milj. 
rocznie. 

Przechodząc do Sprawy, czy 
przechodzenie większej własności 
w ręce mniejszej nie może odbić 
się na obronności Państwa, mów- 
ca uważa, że rozdrobnienie więk. 
szej własności nie zmniejszy Zu- 
pelnie produkcji rolnej w kraju. 

Następnie referent omówił ob- 
szernie gospodarkę Lasów Pań. 
stwowych, wyrażając wątpliwość 
ĉo: do wyzyskania przez L. P. 
możliwości wpłacenia do Skarbu 
dochodu netto w kwocie 41 mil. zł. 
‘` Dalej mówca powiada: 

y  „Użytkowamse drewna w Polsce, 
i w porównaniu z innymi krajamt 
europejskimi, a zwłaszcza skan- 
dynawakimi, postawione jest na 
bardzo niskim poziomie, nie daje 
przeto Pnństwu tych korzyści, 
które powinno osiągać przez ra- 
cjonalne przerobienia całej masy 
* pozyskiwanego w lesie drewna. 

Niski poziom użytkowania drew- 

na w Polsce wyraża się najjaskra- 

wiej we wręcz niespotykanej w 
| krajach uprzemysłowionych iloś- 

gi drewna opałowego, która prze- 
' kracza 70% masy, pozyskanej w 

leste grubizny, Jeśli uświadomimy 
sobie równocześnie, że Polska po- 
miada na kilka tysięcy lat zasobów 
węgla, dysponuje poza tym wszel. 
kimi surowcami, potrzebnymi do 
przeróbki chemicznej drewna — 
to wówczas musimy przyznać, % 
najwyższy już czas, byśmy zajęli 
się auzczegółowym opracowaniem 
planowego rozwoju przemysłu drze 
wnego, wyłaniając w tym celu ści- 
śle fachową Radę Przemysłu Drze- 
wnego, hktóraby współpracowata 
również s innymi zalnteresowany- 

mi gałęziami przemysłu polskiego, 

a zwłaszcza z przemystem węglo- 

wym“. A 

MOWA 
MIN. PONIATOWSKIEGO 
(w streszczeniu) 


Następnie zabrał głos min. Po- 
diatowski, który w dłuższym prze 
mówieniu zobrazował działalność 
Państwa w kierunku miesienia po- 
mocy rolnictwu oraz zwrócił uwaa 
gę, iż główny nacisk położony jest 
obecnie na akcję badawczą i o» 
światową, mającą na celu dopro- 
wadzenie do podniesienia stanu 
rolnictwa. 

W odpow'edzj na wywody refe- 
renta minister zwrócił uwagę, iż 
ażeby dorównać zagranicy i wejść 
fa drogę wielkich inwestycyj rol. 
nych, należy przede wszystkim do 
prowadzić politykę rolną do sta. 
nu, a jakiego zagranica wyszła, 
t j. odrobić przeszio 50-letnie za- 
legiošci. Dopiero wówczas będzie 
można mówić o racjonalnej poli. 
tyce inwestycyjnej w rolnictwie. 

Po ministrze zabrał głos pos. 
Rączkowski, który w imieniu OZN 
przedstawił „radykalny“ projekt 
oddłużenia rolnictwa. 


W dyskusji, jaka wywiązała się 
pos. Wichliński poparł tezy pos. 
Rączkowskiego o oddłużeniu rol- 
nictwa i narzeka na obciążenie roi 
nictwa ziem zachodnich świadcze- 
niami socjalnymi. 

Pos. Dlugosz podnosi, iż. mimo 
że 94.000 gospodarstw rolnych zo” 
stało skomasowanych to gospo- 
darstwa rolne są w dalszym ciągu 
rozdrabniane i może zajść koniecz 
ność, ił w momencie, gdy koma- 
sacja będzie na ukończeniu, trze” 
ba będzię przeprowadzić nową 
komasację. 

Dalej wicemarsz. Długosz po- 
wiada: 

Przed kilku dniami Panowie Se- 
natorowie į posłowie zwiedzali 
C. O. P. Widząc osiągnięte tam 


wyniki nabiera się głębokiej wia-|§ 


ry w przyszłość Państwa. Jak je- 
dnak w porównaniu do tych osią” 
gnięć wygląda wieś polska? Aby 
dogonić osiągnięcia na polu prze” 
mysłowym wieś nasza musi podą. 
żać szybszymi niż milowe kroka- 
mi. Musimy wytężyć w tym kie 
runku wszystkie siły, gdyż zagad- 


nienie rolnictwa — to zagadnienie 
bytu Państwa. Z 
Pos. Lechnicki pódnosł nie- 


Pos. Pikusa powiada, że jeśli 
chce się podnieść rolnictwo, to 
należy wprowadzić nową organi. 
zację rolnictwa, która by miała 
charakter powszechny i opieraia 
się na dwuch pionach a miano- 
wicie na samorządzie rolniczym i 
na organizacjach dobrowolnych. 

Jeżeli chodzi o samorząd rotni- 
czy, to powinien się on opierać na 


å 


e Z O 


-— ma o o A 


współmierny udział karteli w do- $ 


chodzie społecznym. | , 


Izb Rolniczych 
nów pracy na szczeblu powiatu 
i gminy. 


dobrowolne, to powinny się one 
skonsolidować i utworzyć jedneli- 
tą organizację ogólną, któraby 
prowadziła sprawy spoleczne oraz 
wyodrębnieniu Związku Izb Rol- 


GEOLOG, CZŁONEK ZW. 


Str. 2 


y ż i f 
POLSKICH, B, WIĘZIEŃ CARSKI I ZESŁANIEC SYBERYJ- 
SKI, ŻOŁNIERZ LEGIONÓW, CZŁONEK KOMISJI FIZJO- 
GRAFICZNEJ POLSKIEJ AKADEMI UMIEJĘTNOŚCI, P 
ZYDENT | HONOROWY OBYWATEL M. 
GÓRNICZA. ODZNACZONY KRZYŻEM NIEPODLEGŁOŚCI, 
ORDEREM POLONIA RESTITUTA, KRZYŻEM LEGIONÓW, 


KRZYŻEM P. O. W. GWIAZDĄ GÓRNOŚLĄSKĄ, ZŁOTYM 
KRZYŻEM ZASŁUGI I IN. 


Zmarł w Dąbrowi? Gómiczej 
dań. 1 iułago 1939 r. 


Żona, córka, syn | 


fachowych orga»! czości I obrotu rolnego. 


Pos. Pełstński mówi o trtidnoś. 
ciach, jakie napotykają ukraińskie 


Jeżeli zaś chodzi © organizacje! organizacje i spółdzielnie rolnicze 


Dyskusja przeciągała się do póź 
nych godzin, po czym, po raz dru* 
gi zabrał głos min. Poniatowski, 
odpowiadając mówcom na porti- 
szofie zagadnientła, 


| 


ZAGRAN. SOCJALISTÓW 


- 


DABROWA 


Misja senatora Berarda 


Równolegle z misją sen, Berarda 
centralno - prawicowe kola polity- 
czne rozwijają akcję na rzecz „od- 
prężenia”* między Francją a Hiszpa 
nią faszystowską. W ślad za nad- 
zwyczajnym, póloficjalnym wysłan- 
nikiem Rządu francuskiego do Bur 
gos udaje się do Hiszpanii na za- 
proszenie narodowych kół polity- 
cznych, kilku prawicowych polity- 
kow francuskich dla zorien.owanią 


Na drodze 


do 3ni służby wojskowej ||: 


W kołach francuskiej izby 
deputowanych rozważane są po- 
waźnie  projekiy wprowadzenia 
trzyletniej siużby wojskowej, ze 
względu na to, iż stan armii czyn- 
nej, pomimo utrzyma. ia na dalszy 
okres dwuletniej służby wojsko- 
wej, ma być niewystarczający, 


W związku z tym wysuwany jes 
również projekt, aby jako pierw- 
Szy etap w kierunku wzimocnięnia 
efekiywów, przediużyć siużbę woj 
skową o pól roku, co zwiększy:oby 
stan liczebny armil o 110.000 ludzi, 
a dopiero następnie przejść do służ 
by trzyletniej, (PAT). 


Daremne zachody hitlerowokie 


Umizgi do socjalistycznych robotników 


Wielką mowę programową no- 
womianowany gauleiter Wiednia 
wygłosił komisarz b. Austrii Buer- 
ckel w sali Wiedeńskiego Domu 
Koncertowego, Po zwróceniu się 
na wstępie przeciw demokrzcjom 
i po wypadzie antykierykalnym na- 
kreślił Buerckel sytuację wew- 
nętrzną w Austrii. 


Zaznaczył on, że istnieją siły po 
kryjome, które czyhają na całość 
narodowego „socjalizmu, pragnąc! 
spowodować rozsadzenie go odi 
wewnątrz przez osiągnięcie tego 
drogami kompromisu, wprowadze. 
nia niektórych zasad spolecznych z 
czesów dawnego reżimu. Do Partii 
wstąpiło wielu dla celów oportu- 
nistycznych, pragnąc się wzbogacić 
na Partii, Buerckel stwierdził, że 
wypełnienie programu narodowo - 
„Socjalisiycznego” w Austrii nie 
postępuje naprzód beż przeszkód. 

Następnie mówca zaapelował do 
mas socjalistycznych Wiednia i 
Austrii, oświadczając, że Partia 
posiada wobec socjalistycznych re 
wolucjonistów wiedeńs ich, którzy | 
powstali swego czasu przeciw Rzą 
dowi Doltfussa wielki respekt i że 


Czytajcie prasę 
sociallstyczną. 


Partia chętnie powitałaby ich w 
swoich szeregach, 


| į zaloty franceskich prawitowców |. 


się na miejscu w sytuacji i nawią- 
zania bezpośredniego kontaktu z 
tamtetjszymi czynnikami pofitycz- 
nymi. W wycieczce biorą udział: 
deputowany prawicowy Xavier Val 
lat, członek Francuskiej Partii Spo- 
tęcznej płk. de la Roque, depu.owa 
ny niezależny kanonik Polimann, 
deputowany radykalny Badie ı na- 
czelny publicysta prawicowego „Le 
Jour* redaktor Bailby. Głównym 
zadaniem misji sen, Berarda ma 
być wybadanie, czy gen. Franco 
zechce uzależnić nawiązanie sto: 
sunków dyplomatycznych z Fran- 
cją od uprzedniego uznania przez 
Rząd francuski de jure hiszpańskie 
Rządu powstańczego. Warunek 
ten byłby dla Francji wysoce kio- 
potliwy. 

Berard ponadto mlał by za zada- 
nie zwrócenie uwagi gen. Franco 
na fakt, że oficjalne. ogioszenie 
przez Hiszpański Rząd pows.ańczy 
deklaracji neu.ralności na wypadek 
ewentualnego konfliktu europej- 
skiego oraz deklaracji na temat u- 
trzymania integralności Hiszpanii, 
ułatwiłby poważnie Francji nawią- 
zanie pę:nych stosunków dyplama 
tycznych z Burgos. 

Sen, Berard po odbyciu rozmów 


sui 


Przegląd prasy 


MONOPARTYJNE OSWIADCZE- 
NIA OZON-u. 

W budżetowej komisji Sejmu 
trwa debata nad budżetem. Reie- 
renci, oczywiście OZNrowi, korzy- 
stają ze sposobności 1 zamiast 
rzeczowej analizy budżetu wygła- 
szają monopartyjnickie deklama. 
cje. Niestety, także przy debacie 
nad budżetem ministerium Spraw 
wojskowych (1) powtórzyły się te 
oświadczenia. Widocznie p. refe- 
rent nie rozumie, źe zagadnienie 
obronności kraju, tak ważne i bli- 
skie dla wszystkich odłamów spo- 
feczeństwa, nie nadaje się do łą: 
czenia go z monopartyjnickimi pc 
mystami. W tej sprawie pisze „Ku 


rier Polski": 
W mowie referenta zabrzmiały 


oczywiście znowu znane w nas i 
m obcych totalne melodia o „je- 
dnolitej organizacji, jednolitym 
kierownictwie 1 jednolicie kiero- 
wanej woll” narodu, 

żałować wypada, że w komisji 
budżetowej nie zasiadają posłowie 
niezależni, którzy właśnie w ta. 
kim momencje, przy dyskusji nad: 
budżetem armil, stanowiącej wian. | 
mość | ukochanie całego marodu, 


POSŁOWIE PŁĄCZĄ.. ALE NIE 
TAM, GDZIE TRZEBA! 
„Dziennik Powszechny* donosi 

z Radomska: 

W ponjedzłałek bież. tygodnia 
odbył się Walny Zjazd Kółek Rol- 
niczych w Radomsku. W zjeździe 
wzięli udział posłowie Bardziński, 
Pleszczyński i Piech. Chłopów na 
zebraniu było przeszło 500 osób. 
Kiedy w dyskusji posłowie poru- 
szyli w dość ostrych słowach dzi. 
siejszą nędzę wali, obecni chłopi 
prosil panów posłów, by „raczyl” 
nje płakuć nad nędzą chlopów ta 
na oczach samych chłopów, lecz 
mieli odwagę mówić o niej głośęe 
w zórnych sferach, 


Właśnie. Ale w „górnych sfe= 
rach pp. OZONowi posłowie „pla 
kać” nie chcą, bo tam obowiązuje 
urzędowy „optymizm”, 

KULTURA A MONO. 
PARTY JNICTWO 

CIEKAWE SPOSTRZEŻENIĘ 

Dwutygodnik „Obrona Kultury“ 
czym ciekawe _ spostrzeżćnie: 
OZONoOwi referenci w Sejmie „wal 
czą* o monopartyjność, zaś pp. 
ministrowie (rząd) zajmują stano» 


mogliby referentowi, głoszącemu, Wisko odmienne. Tak np., gdy p. 
hasta ozonowa, przerwać bodaj o-| Z. Stahl w swym referacie (pisa* 


krzykiem: 


fiśmy o nim) na temat budżetu 


— Znamy to warystko, snamy,| Oświatowego zajął stanowisko mo 


Prostmy do rzeczy. 


nopartyjne. p. min. Świętostawski 


Poseł płk. Pikusa nie napotkał| polemizował z nim w sposób sta» 
na fadną przeszkodę | pofolgo-| NOWCZY: 


wał sobie na rzecz agitacji ozo. 
nowej, jakkotwiek budżet wojska 
caficowicie nie nadaje się do pro- 
pagandy monopartyjnictwa. 
Trzeba jednak przyznać p. re” 
ferentowi, że podkreślał, iż wszy- 
stkie odłamy polityczne społeczeń- 
stwa wykazują jednakową goto- 
wość do ofiar. 
„ZAWALIDROGA”* 


towo“ polemizuje z wywoda- 
ml p. wojewody Grażyńskiego na 
temat OZN-u P. wojewoda „uza- 
sadnia* potrzebę zjednoczenia w 
OZON'ie przy pomocy argumen- 
tu obronności, kwestyj mniejszoś- 
ci narodowych i programu spo- 
łecznego. Obronność?! Słusznie 
oburza się Cat — ależ wszystkie 
odłamy społeczeństwa są gorący- 
mi zwolennikami spotęgowania 
obronności! A œo do mniejszości 
i problemu społecznego, to TRZE:- 
BA MIEĆ PROGRAM! A OZON 
tego programu nie posiada. A więc 
w Imię czego mamy się zjedno- 
czyć w OZONie? 


cel, później zespolenia.  Pierwiej 
musi być wytknięty kierunek, a 
potem dopiero hasło marszu. Sku- 
pianie się bez celu, maszerowanie 
w kólko begr żadnego kierunku, to 
wszystko zawadza, a nie pomaga 
państwu. Istotnie Ozon jest wiel. 
kim rawadą, zawalidrogą, wyja- 
ławia om życie polityczne polskie, 
wprowadzając, względnie potęgu- 
jao trzy niebezpieczne pierwiastki: 
demagogie, hipokryzję 1 chaos, 
Bardzo słusznie. Niedawno w 
obszernym artykule nazwaliśmy 
OZON hamulcem — w sprawie 


w Hiszpanii ma powrócić do Pa- konsolidacji, ordynacji, samorzą- 
ryża, celem zdania sprawozdania | qy I t. d. 


ze swej misji już w przyszłym ty- 
godniu. 


a granity mandźnrcko-gowiockiej 


Agencja Domei donosi, iż poza 
incydentem na granicy sowiecko* 
mandżurskiej w pobliżu m, Mong- 
kosilii (100 klm na północny 
wschód od m. Manczulij, który 
mia miejsce dn, 2 b. m., kiedy to 
oddział sowiecki znalaziszy się po 
mandżurskiej stronie granicy zo- 


Po zamachu 


Minister sprawiedliwości wyda: 
rozporządzenie wprowadzające są 
dy doraźne na ca'ym obszarze pań 
stwa. Rozporządzenie to pozosta- 
je niewą:pliwie w związku z zaj- 
ściami antyżydowskimi, Zas'gso- 


„wanie tak radykalnego środka ma 


na celu zapobieżenie dalszym eks 
cesom antyżydowskim. 


| 


stał odparty, tracąc 5 zabitych i 


Niedawno mielismy przykład, 
że mowa p. Wendy „pułkownika, 
posła | dygnitarza OZN musiała 
być dezawuowana przez sfery de 
cydujące, teraz znów mowa posła 
Stahla, herolds OZN. Jeżeli do ta- 
go dodamy, że liczne mowy pang 
Wice.Premiera na odcinku go 
podarczym i świeżo mowa sejme 
wa w tejże Komisji budżetowuj 
pana Ministra Romana także bare 
dzo silnie t zdecydowanie odhległy 
od Ideologii stronnictwa OZN, t® 
wnioskować możemy bez przees% 
dy, że Rząd odsuwa się stopni» 
wo od tel kieologij, zbliżające się 


Bardzo ciekawa uwaga. Coś w 
tym chyba jest. Należało by w ta- 
kim razie jeszcze silniej zaakcen= 
tować anty, monopartyjne stano» 
wisko rządu, niż to miało miejsce 
dotychczas Zaś antymonopartyj* 
ność winna się łączyć z kwestią 
przyśpieszenia reformy ordynacji 
wyborczej do Sejmu. Tu rząd wy 
kazuje zbyt mało inicjatywy i ener 
gil. 

FIS, WYSOKIE FIS? 


Zbliża się „Fis”, t zn. więtkie 
międzynarodowe zawody narciar= 
skie w Zakopanem. Całe Zakopae 
ne myśli tylko o Fisie, Ostatni nu“ 
mer „Wiadomości Literackich", 
poświęcony jest narcłarstwu i „Fi. 
sowi”, Ciekawe artykuły Maku- 
szyfiskięgo, Stefani] Zakowskiej 
Szczepańskiego. Piękne zdjęcia. 
Jednym słowem „białe szaleń* 


stwo". 
K. CZ. 


Wiadomości * 


BUDOWA HOTELU 
W SANDOMIERZU 


3 rannych. 3 b. m. patrole sowiec| W Sandomierzu na walnym ze- 
kie trzykrotnie w ciągu dnia prze-j Draniu Polskiego Towarzystwa 


kroczyły granicę, 


ostrzeliwując Krajoznawczego powzięto uchwa- 


patrole mandżurskie, lecz za każ. |! © zaciągnięcie pożyczki w kwo. 
dym razem zostaly odparte. Rząd| cie 250.000 zł. t obciążenie nią 
Mandżukuo złożył wobec władz| nieruchomości oddziału. 


sowieckich pratest. 


na Synagoge 


W związku z onegdajszym za- 
machem antyżydowskim w Buda” 
peszcie, policja stwierdziła, że gra 
naty ręczne były rzucone z dachu 
kamienicy, sąsiadującej z synago- 
ga. 

Sprawcy zamachu dotychczas, 
nie ujęio, Rysopis jego jest jednak) 
policji znany. (PAT). 


Zbrojenia powietrzne Anglii 


Angielskie ministerstwo lotnic- 
twa komunikuje, iż zamierza zwię 
kszyć Obstalunki na samoloty w 


Stanach Zjednoczanych ogółem do 
250 samolotów do liczby 650 sa- 
molotów, 


„ Zaciągnięta pożyczka będzie 
zużyta na budowę hotelu w San. 
domierzu, Wobec tego żę per- 
traktacje z instytucjami finanso- 
wymi były już prowadzone z wy- 
nikiem pozytywnym, budowa ho- 
teln rozpocznię się z wiosną br 
Haniel jest zaprojekłowany na 50 
pokoi w budynku znajdu'e pomie 


| szczenie również muzeum ziemii 


sańdumierskiej. W ten sposób San 
domieiz zyska nowoczesny hote! 
którego brak dawał się dotkliwie 


całej 
Polski 


naczuwać i wpływać ujemnie na 
rezwój miasta. 


O SZKOŁĘ ROLNICZĄ 
W KARTUZACH 

Wielki zjazd obwodowy Pol- 
skiego Związku Zachodniego w 
Kariuzacit wysunął ostatnio postu 
łaty w sprawie utworzenia szkoły 
rolniczej dla mlodzieży „Szwaje 
carii Kaszubskiej” w  Borkowie, 
majątku, stanowiącym własność 
powiatu kariuskigeo oraz dalszej 
elektryfikacji „Szwajcarii Kaszub 
skiej“ na edcinku Gowidlino I 02 


* kolica. 


WILNO BUDUJĘ MUZEUM 

Zarząd m. Wilna zadecydował 
wybudowanie Muzeum Samorząe 
dowego. Muzeum stanie w śród: 
mieściu. Na zapoczątkowanie btue 
dowy Muzeum wyasygnowano si 
mę zł, 35.000. 


Wypadek lotniczy 


W okolicy Adony (Węgry) u-| tastrofie samolot myśliwski. Pitot 
legł z nie wiadomych przyczyn ka-| poniósł śmierć na miejscu. (PAT) 


Str. 


Żvcie gospodarcze 


Mbo-albo“ w stosunkach sowiecko-niemirkich |Ewolucj 


a przyjściem do władzy Hitlera., Zresztą sytuacja Z. S, S. R. by- 
Zresztą, jak było można wnosić |ła całkiem inna w r. 1921, a inna 
a oficjalnych oświadczeń polity- |jest obecnie. System monopolu 
ków sowieckich, uwłaszcza Litwi-|w handlu zagranicznym został 
nowa, bolszewicy mie łudzili się utrwalony i rozbudowany ZSSR 
od pierwszych chwil władzy na- |ma zawarte porozumienia conaj- 
rodowe > „socjalistycznej* co do |mniej z 30 państwami. Związek 
losów wzajemnych stosunków. |Sowiecki naskutek industrializacji 
Koncepcje terytorialne Hitlera, a |w znacznej mierze uniezależnił się 
jeszcze bardziej — Rosenberga |od zagranicy. Bilans płatniczy 
nie pozwalały na żadne złudze- |Z, S. S. R. zaczął się kształtować 
nia. o tyle pomyślnie, że Z. S, S. R. 


Nie tak dawno w wielkiej pra- 
sie światowej rozeszły się pogło- 
ski na tema! wysiłków, mających 
ma celu wzmożenie obrotów han- 
dlowych między Z. S, 8. R. a Rze» 
śzą. Do tych pogłosek odnoszono 
się z pewną niewiarą, choóby ze 
względu na lansowane wiadomoć 
ci o bliskim już przyśpieszeniu 
realizacji wschodnich zaborczych 
planów hitleryzmu. 

Albo — Albo! Albo się idzie na 
Ukrainę, albo pragnie się ożywić 
wymianę s Sowietami, 

Coprawda ostatnia mowa Hitle- 


nagromadził znaczne zapasy zło» 
ta i walut. 

Eksport sowiecki do Niemiec 
wykazywał znaczną redukcję, 
Spadł z 431 miln. rb. w 1934 na 
289 miln. rb. w r. 1935; 117 miln. 
rb. w r. 1936; 108 miln. rb. w ro- 
ku 1937. ZSSR miał możność ma- 
newrowania na rynkach zagranicz» 
nych, wynagradzając sobie to po- 
gorszenie na innych rynkach. 

Nie można jednak 3 tego wy» 
ciągnąć wniosku, że nie ma mo- 


wy 6 ożywieniu stosunków so- 
wiecko - niemieckich, że jest jnż 


Według ostatniego  (stycznio- 
wego) biuletynu statystyki Ligi 
Narodów w listopadzie 1938 r. 
wartość handlu światowego była 
nieco niższa od stanu poprzednie- 
go na skutek zmniejszenia się 
eksportu Stanów Zjedn., Kanady, 
Niemiec I Włoch. 

W r. 1938 naskutek spadku 0» 
brotów handlowych oraz wzrostu 
tonażu nastąpił spadek oplat frach 
towych. Tonaż światowy urucho 
miony w r. 1938 wzrósł o 11 proc. 
wobec roku poprzedniego. Był po 


ra wskazywałaby raczej inny kie- 
runek ekspansji w najbliższym 
okresie, ale zresztą — jak to słu- 
sznie wskazują emigracyjne „Po- 
ślednije Nowosti* polityka Nie- 
miec nie pierwszy raz w stosun- 
kn do Rosji Sowieckiej idzie zyg 
zakami, Dylemat: pochód na 
Ukrainę, czy też ożywienie sto- 
sunków handlowych stał już po- 
przednio przed Niemcami—w cza 
sie traktatu brzeskiego, 

_ Jeszcze w r. 1918 Krassin dyle- 
mat ten przedstawił Ludendor- 
fowi. Dylemat ten został wówczas 
rozstrzygnięty przez samo życie. 
Niemcy musieli opnścić Ukrainę 
1 zaczął się długi okres wzajem- 
nych stosunków handlowych. Li. 
twinow mógł w r. 1933 z całą słu- 
sznością oświadczyć, że dzięki 
stosunkom s Sowietami mogła 
Rzesza oswobodzić się a najbar- 
dziej ciężkich konsekwencyj trak- 
tatu wersalskiego. 

Stosunki handlowe między oba 
krajami były uregulowane jeszcze 
w r. 1921, s następnie — trakta- 
tem handlowym s dnia 21 pai 
dziernika 1925 r. Jednocześnie 


mieckiego 
ki sawar? 20 umów koncesyjnych 
a  kapitalistami niemieckimi. 
W październiku 1928 s 50 umów 
o pomocy technicznej, zawartych 
przes Moskwę, 22 były to umo- 
będa sawario a firmami niemiec 


Jeszcze w t. 1925 banki niemiec- 
kie, aby sfinansować zakupy so- 
wieckiego „torgpredstwa* w Niem 
ezech udzieliły kredytu na sm- 
mę 100 milionów marek. W roku 
1926 Rząd niemiecki wziął na sie» 
bie gwarancję 60% wartości zaku- 
pów sowieckich do sumy 300 
mil, marek. Rozrachunek zakoń- 
czony był dnia 1 kwietnia 1931, 
ale jnż dnia 14 kwietnia tegoż ro- 
ku zawarto nową muuwę, doty» 
czącąę zakupów sowieckich na eu- 
mę 300 miłn. marek. Dalsze po- 
rozumienie eksportowe ratyfiko- 
wano w maju r. 1932, zaś porozu. 
mienie co do warunków dostaw 
nastąpiło w dniu 16 czerwca te- 
got roku 

Prawda — nie obyło się hez ga- 
kłóceń. Była w r. 1924 rewizja 
w berlińskim  „torzgpredstwie*, 


Węgiel polski 


Podobno w toku rokowań go- | 
spodarczych polsko » sowieckich, 
prowadzonych obecnie w Mo- 
skwie, omówiona ma być kwestia 
wywozu maszyn polskich do So- 
wietów, w szczególności maszyn 
włókienniczych, maszyn dla prze 
mysłu papierniczego oraz. obrabia- 
rek. Należy zaznaczyć, że polski 
przemysł maszynowy eksportuje 
maszyny włókiennicze nawet do 
Anglii 1 jest przygotowany do wy. 
konania ewentualnych zamówień 
sowieckich. 

Również maszyny polskie 
dla przemysłu papierniczego mo- 
głyby zaspokoić wciąż rosnące po 
trzeby przemysłu sowieckiego, 


Ponadto zwracają uwagę, 2e 


dla Sowietów 


powstała możliwość zaopatrywa- 
mia sowieckiej floty bałtyckiej w 
węgiel polski, którego cena į wa- 
runki dostawy drogą morską z 
Gdyni byłyby dogodniejsze dla na 
bywcy sowieckiego, niż transport 
tego węgla na wielkiej przestrzeni 
południowych prowincyj sowiec- 
kich, zwłaszcza, że byłoby to rówe 
nież poważną ulgą dla przeciążo* 
nego sowieckiego systemu komu- 
mikacyjnego. 

Jak słychać, oba te zagadnienia 
mają być całkowicie wyjaśnione 
w ramach rokowań o ustalenie 
wzajemnych kontyngentów o obro 
cie polsko = sowieckim na rok bie 


żący, 


Eksport drewna z Polski 


w roku 1938 


Ogólne cyfry eksportu s Polski 
drewna | wyrobów z drewna w 0- 
kresie 1038 utrzymały się na tym 
samym prawie poziomie ce w ro- 
ku 1037, 

Wywóz wszystkich zasadniczych 
grup drewna oprócz produktów 
przemysłu leśnego spadł w porów 
naniu s rokiem 1037. Wywóz dre- 
wna okrągłego zmniejszył się do 
cyfry wynoszącej poniżej %4 ze 
sziorocznego wywozu, wywóz ma 
teriałów tartych do 83,5%, wywóz 
dykt I fornierów oraz wyrobów go 
towych do 4/5. Natomiast wywóz 
produktów przemysłu  lęśnego 
wzrósł o blisko 50% w porówna- 
niu z r. 1937, 

W ten sposób udział poszcze- 
gólnych grup w ogólnej ilości wy- 
wozu zmniejszył się w roku 1938 
w sposób następujący: 


1938 1937 

drewno okrągłe 89% 12,2% 
produkty przemysłu 

leśnego 40,6% 27,2% 

materialy tarte 45,6% 54,5% 

dykty i forniery 33% 41% 

wyroby gotowe 0,7% 0,9% 


Nie wszystkie jednak sortymen- 
ty wewnątrz poszczególnych grup 
kształtowały się jednakowo, I tak 


kompletów skrzynkowych nawet 
wzrósł 


W roku 1988 wywieziono z Pol 
ski ogółem 1.693.338 ton drewna 
i wyrobów z drewna na ogólną su 


mę 204364 zł, wobec 
1.699.931 t. za 203.535 tys. zł, w 
roku 1937, A 


Odliczenie zbiorów głównych ziemiołodów w T. (430 


Ostateczne obliczenia zbiorów 5 
głównych ziemiopłodów dla całej 
Polski przedstawiają się jak na- 
stępuje: pszenica 21.718,9, żyto 
12.534,1, jęczmień 13.713,3, owies 
26.564,7, ziemniaki 345.582,3, 

W porównaniu do zbiorów zbóż 
w również urodzajnym roku 1933, 
zbiory w 1938 r. były dla pszenicy 
niższe o 0,1%, dla żyta wyższę © 
2,5%, dla jęczmienia niższe o 4,5% 
i owsa niższe I 1,0%. 

Jak wynika z porównania tego, 
jedynie zbiory żyta były nieco wyż 
sze, niż w 1933 r. Z przeliczenia 


zbiorów żyta w obu porównywa: | 


nych latach na głowę ludności wy- 


raz pierwszy wyższy od stanu Z 
łat 1929—30, a sześciokrotnie wyż 
szy od stanu z r. 1933, Należy 
zaznaczyć, że naskutek redukcji u- 
ruchomienia przemysłu okrętowe 
go w Angli, Norwegii j Holandii 
ogólna liczba tonażu w budowie 
była niższa w r, 1938 o 8 proc. 
od stanu z przed roku. 

Rezerwy (ujawnione!) złota ban 


calkiem przesądzone, iż stosunki 
te będą obumierać. Przecież już 
za rządów Hitlera zawarto cały 
szereg porozumień  kredytowo- 
handlowych. Ostatnie porozumie- 
nie zawarto w r. 1937, 


Można powiedzieć tylko tyle, 
że drogi do ożywienia stosunków 
mie są odcięte. Mostów nie zerwa« 
no. W każdym rarie nie zanik | 
tego Sowiety. 


czały © miliard dolarów dawnej 
war.ości stanu z końca 1937. 
Przekracza to o 250 milionów war 
tość produkcji złóta w ciągu rokwę 
W tym rachunku nie uwzględnioe 
no ani Z. S. S. R. ani Hiszpanii. 

Należy zaznaczyć, że cały pra- 
wie przyrost rezerwy złotej OZnae 
cza korzyści Stanów Zjedn., któe 
re w końcu 1933 posiadały 36 pro 
cent całej światowej rezerwy Zł0> 
ta, w końcu r. 1938 posiadały 58 
proc. gdy Anglia 11 proc. Frane 
cja 10 proc, Holandia 4 proce 
„Szwajcaria 3 proc, 

W ostatnim kwartale r. ub. Zae 
znaczył się specjalnie intensywny 
wzrost rezerw złotych. Na całość 
przyrostu wartości 480 miln. do» 
larów, przyrost rezerw St. Zjedń, 
wynosi 444 miln, dol., przyrost w 
Belgii 25 miln, na Węgrzech 7, 
w Szwajcarii 6 miln. Spadek ue 


ksz się w Holandil (—8 miln.), 
ków emisyjnych świata przekra-|i Anglii (—4 miln.), 


Stan gospodarczy Kraju 


dóbr — produkcji a produkcją 
dóbr spożycia. 

Jak się wyraża sprawozdanie 
Banku inwestycyjny charakter O- 
żywienia powoduje, że produkcja 
dóbr wytwórczych wzrastą silniej 
od produkcji dóbr spożycia. 

Przy ogólnym bowiem wzroście 
przeciętnego wskaźnika produkcji 
przemysłowej za 1038 r. o około 
8% do przeszło 119 (1928—100), 
wskażnik produkcji dóbr wytwór- 
czych podniósł się prawie o 107 
do około 140, a wskażnik produk- 


Według ostatniej oceny Banku 
Gospodarstwa Krajowego, dalszy 
wzrost wskażnika produkcji Pol- 
ski w r. 1938, mimo, że był słab- 
szy niż w r, 1937, oznacza pomyśl 
ne zarysowanie się sytuacji gospo 
darczej Polski na tle gospodarki 
światowej, w której wystąpiły 
oznaki osłabienia, 


Oczywiście ten objaw mie może 
zasłonić przed nami faktu, że w 
stosunku do potrzeb w dziedzinie 
zatrudnienia — sytuacja jest wciąż 
siyota: piepie, cji dóbr spożycia o przeszło 5% 

Inny objaw -= to wskzrywany| do 108, 

„przes nas niejednokrotnie ! pod-| Zwiększone Inwestycje wywie- 
kreślony przez sprawozdanie Ban-| ają również wpływ na ksztalto. 
ku rozdźwięk między produkcją | wanie obrotów handlowych 
£ wywołując koniecz* 
ność zwiększonego przywozu si- 
rowców | maszyn. 

Ponieważ jednocześnie eksport, 
wobec osłabienia koniunktury 
światowej, połączonej ze spadkiem 
cen, napotykał na większe trud- 
ności, bilans handlu zagranicznego 
zamknięty został saldem biernym. 

Po naprężeniu na rynku pie- 
niężnym związanym £  ogół- 
ną sytuacją polityczną, nastą- 
piło — stwierdza dalej sprawo- 
zdanie Banku — uspokojenie. Zna 
czniejszy wzrost wkładów w grud 
nm zwiększył płynność Instytucyj 
finansowych, co ułatwiło likwida- 
cję ultimo rocznego, bez koniecz- 
ności szerszego wykorzystania re: 


nika, że w 1933 r, przypadało na 
głowę 217 kg. żyta, w 1938 r. 208 
kę. A więc z tego punktu widzenia 
polityka zbiorowa powinna mieć 
zadanie ułatwione, 

Nadto należy mieć na uwadze, 
żę 4 województwa wschodnie, a 
mianowicie: białostockie, wileń- 
skie, nowogródzkie i  poleskie, 
normalnie deficytowe, t. j. nie po» 
siadające nadwyżek zbożowych, w 
1938 r, w porównaniu z 1933 r, 
dały zbiory żyta wyższe o 1,5 milj. 
q. gdy natomiast ogólny wzrost 
zbiorów żyta w 1938 r., w porów: 
nanlu do 1933 r., wynosi 1,8 m. q. 


zerwy kredytowej w instytucji 
emisyjnej. Zapotrzebowanie pie” 
niężne życia gospodarczego było 
przy tym mniejsze, a to ze wzglę- 
du na zwykłe w czasie zimowym 
osłabienie inwestycyj | prac bue 
buwłanych oraz okres międzysee 
zonowy w niektórych gałęziach 
przemysłowych. 

Spadek wytwórczości wystąpił 
w gałęziach przemysłowych o cha 
rakterze Inwestycyjnym a więs 
w hutnictwie, częściowo w przea 
myśle metalowym, przetwórczym 
I mineralnym, a poza tym w prze- 
myśle włókienniczym | odzieżo” 
wym, chemicznym | spożywczymo 
Górnictwo tak węglowe, jak | nata 
towe utrzymało stan wydobycia 
bez większych zmian, na poziomie 
poprzedniego miesiąca, przy mniej 
szym nieco zbvcie węgla | 
tworów naftowych, Po usunięcim 
jednak czynnika  sezonowońci, 
wskażnik produkcji. przemysłowej 
był w grudniu nieco wyższy niż 
w listopadzie 1 przekrcczył pos 
ziom wskaźnika z grudnia 1937 r. 
o kilka procent. 


Spadek liczby zatrudnionych wy 
stąpił w grudniu w przemyśle przę 
twórczym, a poza tym na robotach 
publicznych. Wskutek tego stan 
> bezrobotnych si 


niej się podnłós, przekraczające 
W, pareti stycznia pół mitiona 


Umowa handlowa 
polsko-litewska 


Wiadomości bieżące 


Umowa polsko œ litewska, pod-|rowej. Zasadą, którą obie ukła. 


c pisana w dniu 22 grudnia 1938 r., | dające się strony przyjęły dla roz 


Z kralu 


UPADŁOŚCI W POLSCE, 


W listopadzie ub. r, ogłoszono według 
danych G, U. S. w enłej Polsce 12 upa: 
dłości wobec 10 w październiku ub. r. 
W pierwszych 11 miesiącach 1938 r. o- 
głoszono 115 upadłości wobec 108 w 
analogicznym okresio 1937. 

W przemyśle było w rokn ubiegłym 
ogółem 45 upadłości, gdy w 11 miesią: 
each 1937 r. 50, a w handlu 70 (58), w 
czym w handlu towarowym 48 (42). 


WZROST OBIEGU PIENIĘŻNEGO. 
Ogólny obieg pieniężny w Polsce na 
|daień 31 grudnia 1938 r, owiągnął 1.866.4 
'miln. zł. wobec 1.497,6 mila. zł, na 31 


wywóz drewna okrągłego iglaste- 
go spadł znacznie silniej, aniżeli 
wywóz drewna liściastego, Rów- 
nież o wiele silniejszy jest jeżeli wy 
eliminuje się fryzy, spadek wywo- 
zu materiałów tartych liściastych, 
aniżeli materiatów tartych igla- 
stych, Jednocześnie też wywóz ma 
terlałów tartych heblowanych oraz 


była akcja niemieckich przemy- 
ałowców za rewizją porozumienia 
handlowego, za spłatą starych dłu 
gów carskich, była wreszcie w póź. 
niejszych latach akcja przeciwso- 
wiecka wielkiego przemysłowego 
koncernu 1. G. Farbenindustrie. 
Niemniej jednak zasadniczy 
zwrot na gorsze nastąpił dopiero 


Ogólny wskażnik cen hurtowych w 
grudniu r. ub, wyniósł 55,0 wobec 54,6 
w listopadzie r. ub. I 58,1 w grudni 
1937 r. (Podstawa — 1928 r. = 100), 

Poniżej podajemy wskażniki cen grup 
specjalnych w grudniu r. ub. (Podstawa 
— 1928 r. = 100; pierwsza liczba w na 
wiasach oznacza wskaźnik za listopad 
r. ub, drnga — za grudzień 1937 r,): 
żywność i używki 52,6 (52,0 — 56,5); 
nabywane przez spożyweów 59,0 (58,6— 
60,8); artykuły rolne krajowe 47,7 
(47,0 — 52,3); sprzedawane przes rol 
ników 41,2 (40,5 — 474); artykuły prze 
mysłowe 57,3 (57,2 — 59,6); surowce ĵ 
półłnbryknty przemysłowe 56,4 (56,3 — 
59,0); mzależnione © dzaeramicy 394 


szłych 


składa się z trzech podstawowych 
części: układu handlowego, z po- 


rozumienia kontyngentowęgo I z 
protokólu taryfowego. 

Układ handlowy stwarza podsta 
wę prawną dla naszych przy- 
stosunków handlowych z 
Litwą; ma on formę pośrednią po 
między typem układu prowizory- 
cznego, a normalnym traktatem 
handlowym i nawigacyjnym. Czas 
trwanią układu przewidziany jest 
zasadniczo na 2 lata — z tym, że 
w pierwszym roku nie może być 


Przemysł naftowy wr. 1938 


Znaczny wzrost spożycia, Niewielki wzrost produkcji 


Według tymczasowych danych, 
w 1938 r. wydobyto ogółem 
506.478 ton ropy, wobec 501,301 
ton w 1937 r. co stanowi wzrost 
© ok. 1%. 


Produkcja wytworów _ mafto- 
wych wyniosła w rokn sprawo- 
edawczym 500.306 ton wobee 
495.266 ton w 1937 r., a w tym 
(w tonach — w nawiasach dane 
za 1937 r.): benzyny i gazoliny 
140.542 (129.585), nafty 99.723 
(90.525), oleju gazowego i o 
pałowego oraz lekkich 90.316 
(102.111), olejów smarowych 
47,591 (45.627), parafiny 22.584 


oraz innych produktów nafto- 
wych 69.527 (78.110), 

Spożycie wewnętrzne produk- 
tów naftowych wyniosło w 1938 
roku ogółem 414.296 ton wobec 
372.942 ton w 1937 r. 

Eksport wyniósł w roku apra- 
wozdawczym, łącznie a pokryciem 
zapotrzebowania bunkrów w Gdy 
ni i W. M. Gdańsku, ogółem 
50.558 ton różnych produktów 
naftowych wobec 126.844 ton w 
1937 r. 

Zapasy produktów w rafine- 
riach i gazolinarniach w dn. 3I) 
grudnia r. ub. wyniosły agółem 


(23.638), asfaltu 30.023 (25.670) | 164.581 ton wobee 139.937 ton w 


dn. 31 grudnia 1937 e. 


grudnia 1937 r., wzrósł więc o 368.8 
miln, zł. Obieg banknotów podniósł się 
s 1.059,5 miln. do 1.406,2 miln, ał, czyli 
o 346,7 miln. zł., a obieg bilonu z 438.1 
do 460.2, a więc e 22,1 miln. sł. Przy 
tym obieg bilonu srebmego swiękazył 
się s 354.2 do 370.2 miin, mł, a obieg 
bilonu innego a 83,9 do 90 milionów 
złotych. 


EKSPORT WŁÓKIENNICZY Z ŁODZI. 


Eksport włókienniczy © okręgu Łódr 
kiego w grudniu 1938 r. wyraził cię ey- 
frą 286.743 kg. łącrnej wartości 1,911,502 
W porównaniu s listopadem 1938 r. ©- 
mnacza to wzrost a 46.949 kg. wartości 
350.767 sł. 

W grudniu ma piarwarym miejscu 
wśród odbiorców przemysłu włókienni- 
czego w okręgu łódzkim uplasowała się 
Czechosłowacja, na drugim Holandia, a 
dopiere na 3-im Wielka Brytania, która 
przez dłuższy okres czasu tworzyła czo» 
łową pozycję w eksporcie włókienni- 
etwa łódzkiego. Na czwartym miejscu 


znalazła się Kolumbia, a na $ Unia Po- | zostało w Nowym Jorka specjalne biuro 
kańcka. Chiu. 


ładniewo + Alcy 


(40,9 — 42,7) ;skartelizowane 173 (77,2 
— 778); materiały budowlane 54,7 
(54,7 — 54,6); artykuły przemysłowe 
negrai przez rolników 64,4 (644 — 


układ wymówiony. 

Porozumienie handlowe polsko” 
litewskie oparte jest na przydziale 
dewiz w ramach, ustalonych ilo- 
ściowo możliwości wymiany towa 


Z zagranicy 


BEZROBOCIE WE FRANCJI. 

Na terenie całej Francji narejestrowa* 
no na dzień ? stycznia 1939 e. — 416.604 
bezrobotnych co oznacza w stosunku do 
roku poprzedniege wzrost o 35.666 osób. 


ZNACZNE OŻYWIENIE WYWOZU 
Z USA. DO CHIN, 


Handel eksportowy w Nowym Jorku 
notuje znaczne ożywienie w. stosunkach 
handlowych » Chinami, Jedną à przy» 
czym tego ożywienia ma być wykończe» 
nie nowej drogi s Chin do Birmy, Za- 
mówienia chińskie dotyczą głównie ma- 
szyn rolniczych, traktorów i maszyn prze 
mysłowych, W związku z tym e biero | 


Ministerium Handlu D. S, A., 
ogłosiło dane o handlu zagranicz- 
nym Stanów Zjedn. w r. 1938, 
z których to danych wynika, że 
dodatnie saldo wyniosło w tym 
okresie 1,1] mild. dol. Ogólny przy 
pływ złota do St. Zjedn w r. nb. 
wyniósł 1,9 mild. dol, podczas 
gdy przywóz srebra miał wartość 
280 miln, dol, 

Liczby te spotkały się juž a kry 


zakupów dla 


woju obrotów handlowych, jest 
zasada równowagi bilansu hane 
dlowego, którą oble strony będą 
starały się osiągnąć w czasie trwa 
nia tego porozumienia, Porozu 
mienie wejdzie w życie łącznię 8 
układem handlowym (prawdopoe 
dobnie okolo 20 stycznia 1930 r.) 
i będzie obowiązywało w okresie 
rocznym od wejścia w życie. 

Protokół taryfowy przewiduje 
okresowe zniżki celne dla ryb 
słodkowodnych litewskich w. tych 
samych wysokościach, w jakich 
zniżki te były dotąd co roku udzie 
lane Estonii Protokół taryfowy 
wiedzie w życie równocześnie 4 
układem handlowym, 


datnie saldo 


bilansu handlowego St. Ziednoczonych 


tyką prasy niektórych krajów 
europejskich oraz a ujemna oce» 
ną sfer gospodarczych, która 
zwracają uwagę, że państwo 
rzycielskie, jak St. Zjedn, musi 
dążyć do ujemnego salda bilan- 
su handlowego, aby tą drogą w 
możliwić krajom dłużniczym apla» 
tę swych zobowiązań, bez potrzee 
by ogałacania gospodarki a se 
pasów leruszcowych. 


————— Sty. 4 - uzuzza 


_Osobliwosci muzealine_ 


Typy zamiłowanych kolekcjo 
serów są tak różne, jak różno- 
rodne są dziedziny kolekcjoner- 
atwa. Skala zamiłowań w tym 
rozległa. Jedne 

zaznaczane w 
Bede „ask fre: więdną w za- 


ri Zna aż 


pomnieniu, otoczone jedynie o- 


pieką kolekcjonera, „a którego 
najbliżsi patrzą, jak na nieszko- 


dliweśo pomyleńca. 


W Altenburg, w Turyngii żył 
który był 


pewien mieszczanin, 
zamiłowanym graczem w kar- 


ty. Chcąc pozostawić po sobie 
trwałą pamięć obywatel ów za 
czął kolekcjonować różne typy 
Przed śmiercią 
zbiór swój zapisał miejscowemu 
muzeum, zobowiązując jedno- 
spadkobierców 
do kon'ynuowania rozpoczęte- 
go przez siebie dzieła. W ten 
sposób powstała kolekcja kart 
do gry ze wszystkich krajów i 
po 


kart do gry. 


cześnie swych 
czasów od starożytności 


przez średniowiecze do ostat- 
mich lat. 


Pewien kelner w Berlinie u- 
wziął się na zbieranie przedmic 
tów pamiątkowych z wielkick 


katastrof, Po kilkunastu latac! 
cichego i wytrwałego kolekcjo- 


nmerstwa piski rio S w swym mie- 


szkaniu „muzeum pamiątek z 
wielkich katastrof", gromadząc 
kilka tysięcy róż inych przedmio 
tów i części, pochodzących z 
rozbitych aut, pociągów, samo- 
lotów, sterowców, okrętów itp 
Od pamiętnej kaias!rofy Zep- 
pelina pod Echterdingen % nie 
dawnego pożaru „pałacu krysz- 
tałowego* w Londynie, można 
w tym osobliwym muzeum zna- 
leżć szczątki rozmaitych przed- 
miotów, związanych z danym 
wypadkiem. 

Pewien pastor w Niemczech 
poludniowych ma również ory- 
ginalną kolekcję wszystkich na 
zwisk niemieckich, kończących 
się na mann“, Brak w niej tyl- 
ko jednego Manna, znanego pi- 
sarza niemieckiego Henryka. 

W jednym z domów drezdeń- 
skich znajduje się zbiór lamp 
naftowych od konstruowanego 
przez Łukasiewicza, wynalazcę 
lampy naftowej, jej prototypu 
do aowoczesnych lamp naitowo 
gazowy 
We Francji jeden ze szwaść- 
rów młodszego Dumasa zbiera 
dzwonki i dzwoneczki różnych 
że pa ży o rozmaitym dźwię- 


W amd wielkich luwastyeji wy- 
bużywuzych W lukopanom pracd 
mewodnemi  marciarakinał è msistrzo- 
stwo wiata, wybudowane 


W Wiedniu jeden z arcyksią- 
żąt trudni się kolekcjonowa- 
niem lasek. 


ginalny zbiór różnych obra- 
zwi i upostaciowań diabła, Kilka 
tysięcy obrazów, rzeźb i figurek 


W Warszawie żyje pewien| „diabelskich** zapełnia jego ga- 
aariat który posiada o-| blotki. 


- Gu ana bryty sxa 


Gujana Brytyjska stanowiła w 
latach 1616 — 1621 część posia- 
dłości holenderskiej Kompanii 
Zachodnio - Indyjskiej.  lniejato- 
rem kolonizacji holenderskiej był 
van Peere; jeszcze w roku 1604 
dały się zauważyć pierwsze usiło- 
wania Anglii w kierunku oderwa- 
nia tej części Gujany, która obec- 
nie stanowi własność francuską. 
Dzięki usilnym dążeniom Rober- 
ta Harcourt w latach 1613—1627 
Anglia położyła kamień węgiel. 
ny pod trwały rozwój nowej ko- 
lonii ma terenach, odebranych od 
Holandii. 


Gujana Brytyjska zajmuje prze- 
strzeń 90 tys. mil kw. z czego wię- 
kszą część tworzą tereny npraw- 
ne, na których hodaje się trzcinę 
cukrową. Drugim, obok trzciny 
cukrowej artykułem Gujany jest 
ryż, którego zbiory w rokn 1935 
wyniosły 10.565 tom wartości 
473.086 dol. „Ważnymi artykułami 
wywozowymi są orzechy "kokoso- 
we, kopra oraz olej. Wywóz kawy 
wyraża się cyfrą 469. 674 Ib. war- 
tości 23.715 funtów, W Gujanie 
są ogromne plantacje kauczuku, 
zajmujące łączną przestrzeń oko- 
ło 1.600 akrów. 

Jeśli chodzi e bogactwa mine- 
ralne na pierwszym miejscu wy- 
mienić należy kopalnie diamen- 
tów, z których w r. 1935 ekspor- 
towano z Gujany 43.187 karatów 
wartości 496.314 doł. Są to dia- 
menty bardzo czyste, rywalizują: 
ce z brazylijskimi. Największe ich 
złoża istnieją w odległości ok. 130 
mil ang. od Georgetown, w doli. 
nie Mazaruni. Dobywa się je tak- 
że w dolinach kilku innych rzek, 
jsk Potaro i Cuynni, a ostatnio 
nawet całkowicie porzucono 


tam produkcję kopalnianą, gdyż 
warunki komunikacyjne z daw- 
nymi terenami Mazaruni są bar- 
dzo utrudnione. W Gujanie znaj- 
dują się również bogate żyły zło- 
ta, którego roczna produkcja wy- 
raża się cyfrą ok. 850 tys, dol. 
Trzecim wreszcie artykułem mi- 
neralnym jest aluminium, odkry- 
te w Gujanie w 1914 r. Stale wzra 
stająca produkcja tego artykułu 
wyraziła się cyfrą 111.500 ton war- 
tości 665.323 dol. 

W Gujanie istnieje 154 fuser- 
czarnie ryżu, 24 culerownie, 24 
tartaki wodne, 12 kopalni i fa- 
bryk maszyn, wreszcie 10 przed- 
siębiorstw dla obróbki hndnlen. 
Łączny import Gujany wyraził 
się w 1935 roku cyfrą 8.540.798, 
a eksport 10.642.667 funtów. 

Gujana posiada ok. 80 mil ang. 
dróg żelaznych. Sę to dwie linie 
jednotorowe, łączące stolicę, Geor- 
getown x wnętrzem kraju i osa- 
dami, położonymi wzdłuż wybrze 
ży Atlantyku. Dróg bitych istnie- 
je ok. 280 mił ang. Najbardziej 
używanym środkiem komunika- 
cyjnym jest żegluga rzeczna. Dzia- 
ła tu 8 regularnych linii żeglugo- 
wych. 

Ludność Gujany Brytyjskiej, 
wedłag spisu z roku 1934 wynosi 
323.171 osób, z czego jedna piąta 
mieszka w miastach i osadach. 
Europejczycy stanowią 5% Iud- 
ności. Indian amerykańskich ży- 
je. tu przeszło 136 tysięcy, Murzy* 


nów — około 126 tysięcy, Portn- 


galczyków ok. 814 tys., Chińczy- 
ków 4 tysiące, resztą stanowią kra 
jowcy, P: „ludności wynosi 
31,4, śmiertelność 21,8 na 1000. 
Prawie 28% ludności zajmuje się 
rolnictwem. 


—-—- w różnych krajach, pod różn mi szero tościam. gzoJralicziy ni 


Pani Horvat w Budapeszcie 
gromadzi zwierciadła, zebrała | wy 
„ch dotąd 7.000 sz.uk. 

W Marsylii w mieszkaniu by- 
łego kelnera Pellisiera znajduje 
się zbiór 22.000 kart obiado- 
wych, zebranych w czasie kilku 
letniej służby kelnera prawie 
ze wszystkich lokalów restau- 
racyjnych na caiym świecie. M. 
in, znajdują się u niego oryśi- 
nały menus Napoleona III, dru- 
kowane na złotym listku menu 
Rocziellera i wiele innych oso- 
bliwości. 

Najoryginalniejszą jest bodaj- 
ie jednak kolekcja zmarłego 
pod koniec ub. stulecia, znane- 
go aktora Camilla Schwarza, 
który zbierał kwiaty z grobów 
sławnych ludzi W tym jedynym 
na świecie ,cmenłarnym zielni- 
ku“ znajdują się REED, z z gie: 
bu Szopena, Goethego, B 
cka i wielu innych. 

W Monachium mamy także 
zbiór biletów tramawajowych. 
Skolekcjonował je skrzętnie pe 
wien monachijski lekarz, groma 
dząc około 50.000 biletów tram 
wajowych nie tylko z Mona- 
chium, ale innych miasi niemie- 
ckich „a nawet kilku stolic euro 


pejskich, m. in. także z Warsza- 


toby chciał zobaczyć jak 

wyżada! pierwszy rozkiad jaz- 

może udać się do księdza 
y P. Haart w Newmarkel w 
Anglii, RY w rea pd 
ma wszystkie egzemplarze pier- 
wszych wydań rozkładu jazdy, 
wę] według krajów i roku 

Wewn obywatel w Augsbur- 
gu kolekcjonuje wszystkie książ 
ki, w których czy lo w sposób li- 
ieracki czy naukowy Urakiowar 
na jest kwestia samobójstwa. 

Pończochy I skarpetki zbiera 
pewien obywatel Goslaru, a pe- 

wien adwokat sztokholmski ma 
pokażną kolekcję zębów sław- 
nych ludzi, między in. trzonowy 
ząb Edisona, 

S'endhal spotkał raz człowie- 
ka, który namiętnie kolekcjo- 
nowa.l puste butelki po winie. 
Na pytanie jednego x „przyjaciół 
czy go ta dziwna mania nie roz- 
śmieszyla, znakomity pisarz od- 
rzekł: „Dlaczego mialbym 
śmiać — ten człowiek przecho- 
wuje z pietyzmem powłokę, któ 
rej treść my potraliliśmy ros- 
trwoaić*, 


Złota rzeka w Rumunii 


W malowniczej okolicy Tran- ' 


go znajdują się źródła słynnej 


ma Kalatówkach óworzec kolejowy sylwanii Zachodniej wznosi się je- | ' „rzeki złota“, Aranyo, płynącej 
dna s najbardziej ciekawych for. w zakrętach przez falistą równi- 


widoczny ma masym zdjęcza, 


macji geologicznych w Europie, 
saczyt Detunata, w pobliżu które- 


wywołała dużo nieporozumień w Ameryce 


Magnaci mowojorecy z 5-cj A- 
venue, z Park Avcnue i s innych 
dzielnie zostali w ostatnich cza: 
each zasypani nawałą reklam, o- 
fert, próśb i zgłoczeń telefonicz: 
mych. Fakt ten wywołał istny po- 
płoch wóród uprzywilejowanych 
wdziesięciu tysięcy“, gdyż zarów- 
mo adresy, jak i telefony tych o- 
sób są zastrzeżone i nie znajdzie się 
ieh w książce telefonicznej Nowe- 
go Jorku. Kto, jakim cudem zdo- 
łał przerwać tę obręcz tajemni- 
ey na około magnaterii finanso- 
wej? Zwyczajem ojczyzny Pinker 
tona powierzono rozwikłanie za- 
gadki zdolnemu detektywowi. Ten 
wziął się do roboty, pracował 
dość długo, aż wreszcie po nitce 
dotarł do kłębka, Otóż niejaki 
J. Fergusson zestawił dokładny 


spis adresów i telefonów wszyst- 
kich nowojorczyków, których do- 
chód roczny wynosi więcej niż 
200.000 dolarów. Spis ten wydru« 
kował w postaci książki telefo- 
nicznej i.. sprzedawał go chętnym 
firmom i osobom prywatnym, po 
cenie 100 dolarów za egzemplarz. 
Wyprzedał cały nakład w ilości 
5.000 egzemplarzy za niebylejaką 
sumę pół miliona dolarów. Do-, 
tarcie do źródła „przykrości? wy- | 
rządzanych magnatom nowojor- 
skim przez sprytnego Fergussona 
nie doprowadziło jednak do ni- 
czego, gdyż wydanie „prywatnej 
książki telefonicznej nie stanowi 
przestępstwa. To też milionerom ; 
nie pozostaje nic innego, jak 
zmienić numery telefonów. 


0 wystawie świałowej 


30 kwietnia b. r. otworzy swo- 
je podwoje wystawa światowa w 
Nowym Jorku. Jednocześnie pra- 
wie odbędzie się też inauguracja 
międzynarodowej wystawy Gol- 
den Gate w San Francisko, W wy- 
stawie nowojorskiej bierze udział 
oficjalnie 63 kraje. Obszar, zajęty 
przez wystawę mierzy prawie 
6 kim. długości i 244 klm. szero- 
kości. Parkingi dla aut mogą po- 
mieścić 35.000 wozów. Na tere- 
nach wystawowych znajduje się 
80 restauracyj. Środki komunika- 


cyjne, tramwaje, metro, stztki, 
autobusy etc. zostały tak rozbudo- 
wane, aby móc przewieźć 160.00 
osób na godzinę w obu kierun- 
kach. Jedną z osobliwości zi 
wy będzie „Perisphera*, 

o średnicy 65 metrów, „A 
wnętrzu którego mieści się model 
wzorowego miasta przyszłości, 
Obok globu wyrasta z ziemi py- 
lon trójkątny wysokości 212 me» ' 
trów, antena odbiorcza dla radio- 


iskrówek! 


nę. 

Pomiędzy złożami metaliczny" 
mi, szczególnie obfitymi w okoli- 
cy masywu Detunata, znajdują 
się słynne kopalnie złota, eksplo- 
atowane jeszcze w starożytności. 
Znaczenie ich zmalało całkowicie 
od chwili odkrycia Ameryki. A je- 
dnak od setek lat w tej okolicy 
panuje nieustanna gorączka zło- 
ła. Eksploatacja terenu odbywa 
się w bardzo prymitywnych wa- 
runkach, poszukiwacze złota, re- 
krutujący się z pośród hezrobot- 
nych chłopów, bezrobotnych i 
włóczęgów z całego krajn, pro- 
wadzą swój proceder w sposób 
niefachowy, nie dbając ani o zy* 
stem poszukiwania, ani o jakie» 
kolwiek bezpieczeństwo pracy. 
Na setki metrów pod ziemią cią- 
gną się sztolnie i korytarze, źle 
oświetlone i jeszcze - gorzej prze= 
v'ietrzane. Korytarze i chodniki 
są prymitywnie oszalowane, ale 
wypadki zapadania się ich są na 
porządku dziennym, wskutek pod- 
imycia przez wodę zaskórną lub 
wstrząsy wywołane wybuchami 
ładunków  dynamitowych. Cała 
Indność Oradea Mare, małej wio- 
ski, położonej u stóp Detunaty, 
przez eałą dobę kopie, ryje, drąży 
grunt, płucze złoty piasek i sprze- , 
daje go, lub pośredniczy przy 
sprzedaży. W Oradea Mare, no- 
szącej węgierską nazwę Nagyva- 


s 


Magistrat kanadyjskiego miastecz- 
ka, Wallaceburg, wydał zarządze- 
nie, na podstawie którego trzody 
bydła rogatego, przepędzane nocą 
przez miasto muszą być chronio- 
ne przed xderzeniem się z po- 


jazdami, względnie z innymi trzo- 


dami czerwonym sygnałem. Do- 


"rad, 


wieczorami w knajpce przy wi- 
nie i anują [fantastyczne plany 
znalezienia wielkiej żyły złota. 

Niektórzy wieśniacy z Oradca 
Mare wolą szukać błyszczących 
okruchów w kamienistym dnie 
rzeki Aranyo. Odbywa się to przy 
pomocy zwykłego wiadra, umoco- 
wanego na długim kiju. Tym pry- 
mitywnym czerpakiem wybierają 
wieśniacy piasek, znajdujący się 
na dnie rzeki. Wybieranie tego 
piasku, przemywanie go, mozol: 
jne wybieranie lśniących okru- 
| ków, zajmujące niekiedy eały 
dzień, przynosi czasem dwa do 
trzech gramów złota, wartości 
120 — 180 lei według kursu ofic- 
jalnego. 

Inna metoda posznkiwania zło- 
ta polega na długim i mozolnym 
rozłupywaniu pokładów kamien- 
nych, w których rzekomo ma się 
znajdować cenny metal. W Ro- 
sia « Montana znajduje się 700 płu 
czek hydraulicznych. Rozbitą 
miazgę phicze się starannie i „zło 
todajną mączkę”* filtruje się przez 
rtęć, W Montana istnieje też no- 
woczesna płuczkarnia, urządzo- 
na systemem amerykańskim, sa- 
trudniająca około 200 robotni- 
ków. 

Ta jedyna zorganizowana pla- 
cówka posiada jednak zdecydo- 
wanych przeciwników w postaci 
"licznych „dzikich“ poszukiwaczy, 
którzy zawzięcie konkurują z za- 
kładami w Rosia-Montana. Nie 


` POPEO NE! PZPR NANO E NRA ELPA E A VSE LEWO: 


: Sygnały bezpieczeństwa dla bydła 


zorcy trzód zamykający pochód 
muszą być zaopatrzeni w latarki 
z czerwonym światłem. Ostatnio 
pomysłowi dozorcy urządzali się w 
ten sposób, że uwiązywali latarki 
z czerwonym światłem ostatniej 
czwórce krów pomiędzy rogami, 


spotykają się mieszkańcy gardzą nawet i sabotażem, niszcze 


niem urządzeń zakładowych, któ- 
re są pod stałym dozorem straż- 
ników, 


—_— 


Na zdjęcia — grupa Eskimosów 
zamieszkałych w Dani czyskała me 
zwolenie (Qyreokcji Radia w Kopeuha 
dze przeknzania przea mikrofon fa- 
diowy życzeń swym braciom w Grea 


landii, Widzimy Eskirmosów podczaą 
próby, przed „audycją rałdową* prze 


mm dia Grenlandii, 


pisarzy w New Joradu 


Amerykański PEN-Clab odbył w tych 
dniach w New Yorku swe pierwsze po- 
siedzenie w sprawie zorganizowania mię 
dzynarodowego zjuzdu pisarzy podczas 
trwania Wystawy Światowej w New 
Yorku Obradom przewodniczyła znana 
pisarka pani Dorothy Tompson, żona 


„Nie chcemy 


Na wyspie Bermuda, która jest 
uprzywilejowaną wilegiaturą An- 
glików i Amerykanów, nie wolno 
używać aut. Nawet gubernatorowi 
nie wolno utrzymywać auta. Tyl- 
ko urząd sanitarny, zakład oczy- 
szczania i straż ogniowa mają po 


jednym samochodzie. Władze wy- 


Upton Sinclaire'a, prezes anerykańskie- 
go PEN-Club. Między uchwałami, które 
na tym posiedzeniu zapadły, najwa 
niejszą dla nas jest ta, że projektowa» 
my zjazd pisarzy odbędzie aig w 

8, 9 i 10 maja 1939 cokm, 


motoryzacji!” 


chodzą «s zalożenia, iż turyści, 
którzy spędzają czas na tej błe- 
gosławionej przez przyrodę wye 
pie, powinni tu znależć w 

zapewniające itu absolutny epukój 
i atmosferę odmienną od tej, któ» 
rą mają u siebie, w domu. 


„Polscy plastycy 
podbijsją Londyn 


Plastycy polscy przebywający 
w Londynie odnoszą wielkie suk- 
cesy i cieszą się w sferach arty- 
stycznych stolicy W. Brytanii wiel 
kim uznaniem. Wielkie echo wy” 
wołała wystawa prac kapitana Le- 
szczyńskiego oraz wystawa rzeżb 
Magdaleny Uross, która niedawno 
„wystąpiła* przed obiektywem i 
mikrofonem londyńskiej stacji te- 
łewizyjnej, demonstrując swoje 
rzeżby i opowiadając słuchaczom 
angielskim © pracy artysty-rzeż- 
biarza, Do wystawy przygotowuje 


się obecnie Rajmund Kanefba, któ. 
ry zasłynął w Lomdyme jako mā- 
larz dzieci. Karykaturzysta Hehks 
Topolski przygotowuje ilustracje 
do wydania książkowego „Gene 
wy“ Bernarda Shaw, który za. 
chwycony jest rysunkami polskie- 
go artysty. Poza tym Tupolski 
pracuje nad albumem rysunków, 
ukazujących w krzywym zwiera 
ciadle życie zaułków londyńskich. 
Album wyda jedno z największych 
wydawnictw angielskich. 


Przyszłość Partii 


Konierencja Warsz. Ory. Młodzieży PP.. 


W dniu 21i odbyła się doracze 
ma Konferencja Warszawskiej Or- 
ganizacji Młodzieży P. P. S., przy 
ml, Wolstiej 44. 

Konierencję zagaił tow. Stefan 
Kobrzyński, wskazując na ciężką 
sytuację polityczną i gospodarczą, 
w jakiej znajduje się klasa robot- 
micza i jej młodzież. Równocześnie 
podkreślił, że wystąpienia zorga- 
młzowanej młodzieży robotniczej, 
jak i obecna konierencja stwier: 
dzają, że coraz większe zastępy 
młodych stają pod naszymi sztan- 
darami. Kiedy z ust. tow. Kobrzyń 
ksiego padły słowa hołdu i po. 
zdrowienia dla walczącej Hiszpa* 
nil — młodzież, zgromadzona na 
sali powstała 1 odśpiewała Mię. 
dzynarodówkę”. 

Miejsca w prezydium konferen- 
cji zajęli tow. H. Nowicki (prze 
wodn.), tow,  Kazimierczakówna 
(sekret.) oraz tow, Nasiadek i Kro. 
pidłowski. 


Kunierencję witali, Życzze po- 
myślnych obrad w bardzo serdecz- 
mych słowach tow. Rubinstein — 
przewodniczący dz, Wola, jako 
gospodarz oraz w imieniu socjali- 
stycznej miodzieży akadem. tow. 


Sprawozdanie za okres kaden- 
cji Warszawskiego Wydziału Mło- 
dzieży złożył sekretarz W. W M. 
tow, Stanisław Kurland. Zobra- 
zował on dorobek organizacji ze 


szczególnym uwzględnieniem prac 
wewnętrzno = organizacyjnych i u 
działu w akcjach ogólno-partyj- 
nych. podkreślając ze specjalnym 
naciskiem ofiarną pracę młodzie- 
w czasie wyborów samorządo- 
wych. Akcja ta, to był szczytowy 
punkt aktywności zewnętrznej za- 
stępów naszej młodzieży. 


Referat p. t: „Cele i zadania na- 


szej organizacji na tle innych u- 
grupowań młodzieżowych* wygło 


sił tow. Edward Hryniewicz, oma”, 


wiając dokładnie wrogie nam ru- 


chy oraz rzucając szkic pracy| 


ideowej na przyszłość. 

Tow. Władysław Pietrzykow- 
Ski reierował sprawę pisma „Mło* 
dzi Idą“, które mimo szeregu prze 
szkód i trudności rozwija się po- 
myślnie i przystępuje obecnie do 
wytężonej akcji propagandowej. 

Dyskusja, jaka się wywiązała 
nad sprawozdaniami, wykazała ol- 
brzymie zainteresowanie człon” 
ków warszawskiej organizacji câ- 
łym szeregiem problemów ideo- 
wych i organizacyjnych. Wielu to- 
warzyszy wskazywało na trudnoś- 
ci, w jakich walczy i pracuje 
Warsz. Org. Młodzieży. W wyni- 
ku dyskusji przyjęto cały szereg 
wniosków, które zostały przekaza* 
ne Warsz. Wydz. Młodzieży. Kon- 
ferencję zakończono, po blisko 
sześciogodzinnych obradach, od- 
śpiewaniem „Czerwonego Sziam 
daru", „Hymnu młodzieży robotni- 
czej“ i okrzykami na cześć PPS. 


Czasopisma literackie 


Ukazał się Nr. 2 miesięcznika 
literackiego „Skawa' (styczeń — 
luty 1939 r.. Warszawa), zawie- 
rający w treści pozycje następują- 
ce: artykw J. Płomieńskiego © 
„Nowych encyklopediach"; St. J. 
Witkiewicza—Węzlowisko upośle 
dzenia“ (fragment z „Niemytych 
dusz"); początek powieści J. Brzo 
stowskiej p. t: „Za lat miliony“; 
Í. Rzewnickiego — fr dra- 
matyczny „Stanisław August 
Król“; artykuł J. Wieleżyńskiej p. 
t. „Coraz dalej od poezji do pro- 
bę W dziale poetyckim — prze- 

ady z Anny de Noailles („Gdy- 
byś, Pan'ę, przemówił“) i Mik, Le- 
naua („Biust Beethovena”), Prócz 
tego, numer zawiera szereg rubryk 
aktualnych i sprawozdawczych, 
oraz biuletyny Komitetu Obrony 
Języka. — Adres Redakcji i Ad- 
ministracji: Warszawa, Nowogro- 
dzka 23, m. 5. — Cena numeru 50 
gr. 

ee 


Ld 
Wyszedł z druku numer 1 mie- 
sięcznika literackiego młodych p. 
m. „Próby“ (styczeń 1939 r., Byd- 
goszcz). „Próby“ mają być „plat- 
formą konfrontacji prądów i dą- 


JÓZEF WECHSBERG, 


Cyna, 


| 


żeń młodej literatury polskiej”...; 
Redakcja pragnie utrzymać się na 
stanowisku apolitycznym, zdaje 
sobie jednak sprawę, że „współ- 
czesna rzeczywistość dostarcza 
młodzieży tylu palących zagad- 
nień, czymi młodzież orbitą tylu 
problemów, że nie mamy prawa 
oddawać się artystycznej  sielan- 
e“ 


W Nr. I „Prób” znajdujemy m. 
in.: interesujące, choć może zbyt 
pesymistycznie zabarwione uwagi 
Marjana Czuchnowskiego p. t. 
„Młodzież nie chce żyć na margi- 
nesie"; zwięzły lecz wnikliwy 
„Szkic syntetyczny" Jerzego Po- 
mianowskiego © twórczości 
tyckiej Bolesława Leśmiana; god 
ne uwagi próbki poetyckie Henry. 
ką Liborna; opowiadania, felieto* 
ny, kolumnę satyry. Jak wynika z 
treści numeru i zapowiedzi Redak 


cji, wydawnictwo nie zamierza się 


bynajmniej zaskiepiać w kręgu 
spraw wyiącznie regionalnych !ecz 
żywi znacznie szersze ambicje, 
Adres Redakcji i Administracji: 
Bydgoszcz, Rynek Piłsudskiego 5; 
omia numeru 25 gr. bd. 


cyna! 


z ajemieckiego przełożyła 
RALINA PILICHOWSKA 


Fragment z książki, która p. t. 
„Wielki mur” ukaże się nakładem 
„Biblioteki Polskiej”. 
== Kroczy pan po świętej ziemi 

— rzekł z uśmiechem mój towa- 
ay: = czy nic pan nie dostrze- 


ga 

Nie, nie nie dostrzegam. Ziemia 
porosła niskimi krzewami, zarośla, 
parę drzew — nie widzi się nawet, 
żę to już pod zwrotnikami; w od- 
ległości paru zaledwie kilometrów 
od równika. Można by równie do- 
brze być teraz gdziekolwiek w 
Europie, gdzie też są zarośla i 
krzewy. Dlaczego tą ziemia jest 
święta, 

Towarzysz mój wyciąga rękę. 

— Widzi pan? 

Teraz widzę. I rozumiem. Stoją 
tam mężczyźni w błocie i kopią. 
Kulisi, chińscy kulisi, których się 
poznaje po szerokich, stożkowa- 
tych kapeluszach. Kopią w sza- 
rym, brudnym gruncie, długimi 
motykami wzruszają ziemię, prze- 
pływa obok nich strumień, męż- 
czyźni brną po kolana w wodzie. 

Teraz rozumiem wszystko. Jak 
mogłem choćby na chwilę zapom- 
nięć, że jestem na Billitonie, wys- 


pomiędzy Sumatrą a Borneo, z 
tak bogatymi pokładami cyny, iż 
zaspokajają większą część świa- 
towego popytu? 

LA 


$ 

W niewielu tylko miejscach kuli 
ziemskiej znajduję się cyna. W 
Boliwii, w republice murzyńskiej 
Liberii, w Anglii i tutaj, na Archi- 
pelagu, Indonezji, na wyspach 
Banka i Billiton, Ale tu tylko cyna 
znajduje się na powierzchni, ła 
twa do wydobycia — wystarczy 
sięgnąć ręką, 

Ten, kto nie wie, że ziemia ta 
zawiera cynę, przejdzie niebacznie 
obok. Billigton — to nie „Siht- 
seeing". Niezbyt bujna roślinność, 
prażący ogniem żar, błotne grun- 
ta, Ale ziemię tę wystarczy wziąć 
do ręki, aby dojrzeć w niej małe, 
ciemne punkciki. „Ziarnką maku" 
powiedziałby laik. Tak. ziarnka 
maku, które się cenl na wagę zło- 
ta! Od czasu kryzysu ceny cyny m 
rynku światowym podskoczyły w 
dwójnasób. Akcje Billiton Maat- 
chappij, które już notowane 180, 
osiągnęty obecnie kurs 580, Cyna 
jest ważnym metalem, ważnym w 
czasie pokoju, a bodaj jeszcze 


pie cynowej Billitonie, położonej | ważniejszym, gdy w czasie pokoju 


°) Józef Conrad: 
Inst. 


Str. 


Siny pysk 


Zdawaćby się komuš mogło, że 
obecna epoka specjalnie upodo- 
bała sobie „rewizje literackie" 
dawnych odpowiednio wyzyska» 
nych koncepcyj i tematów. Ktoś 
możę twierdziłby, że metoda ma” 
terialistycznej analizy szeroko 
przeniknęła do literatury, żę ży- 
cie sublimowane w romantyzmie 
zaczyna być „na odwyrtkę* nico- 
wane od bebechów właśnie na 
tej zasadzie. 

Owe „rewizje“ jednak nie zaw- 
szę mają sens zbliżony do owe” 
go prototypu proletariackiej po- 
wieści, np. historycznej, jaką był 
taki „Kordian i Cham” Kruczkaw 
skiego. Nietylke historyczne ale i 
geograficzne klechdy, a także i 
ekonomiczne, a różami poezji t- 
pstrzone, komunały idą pod nóż. 

Wiele w tej dziedzinie pchnął... 
reportaż, wiele zrobilo proste o- 
panowanie przestrzeni przez czło 
wieka, z każdym dniem idące da 
lej i wyżej. 

Nię ostało się w tym pędzie 
poznania prawdy i calej prawdy 
i morze. Piórami wielu pisarzy 
wypieszczone w swej grozie i 
krasie, ©dmalowane  tęczowymi 
porywami sere romantycznych, 
których nie brakło nawet pomięr 
dzy jego sługami — ot choćby 
London, naprzykład — dziś musl 
patrzeć jak ręce tych, którzy pra* 
wdę umiłowali ponad najpiękniej 
szą baśń zdzierają wspaniale u- 
tkaną osłonę į ukazują nad fala. 
mł nietylkó błyski stalowych ort 
czu bohaterów ale | siny pysk u- 
piora głodu, łyskający tu | owa 
dzie z mgły. 

Twarde życie marynarskie i w 
rzeczywistości | w literaturze po- 
woli z pionierskiego į bohaterskie 
go stawało się rzemieślniczym ł 
proletariackim. | to organizacja 
społeczna polityczna į gospodar 
cza świata, a wraz z nią maszy- 
na — przewartościowywały czło» 
wieka. Prawda, że w literaturze 
stało się to znacznie później, Cóż 
robić: mundus viit decipi — świat 
kocha właśnie fantazje bardziej 
niż rzeczywistość, zwłaszcza. gdy 
i jedno i drugie jest dalękie, niedo 
siężne. 

Tym większa zaswga pisarza, 
którego raczej do romantycznych 


pot- | piewców morza zaliczyć można, 


gdy z jego dorobku pisarskiego 
wyłusknąć można utwór „past 
jący” fak ulał do dzisiejszych me- 
tod literackich w tej mierze. 

Pisarz ten — to Józef Conrad 
Korzeniowski, Utwór o którym 
mowa to opowiadanie „U krest 
sił* świeżo wydane w polskim 
przekładzie, 


„U krem Gil" 


Conrad jest pisarzem tej miary 
i reputacji, że zbędnym byłoby da 
wać ogólną literacką analizę war- 
tości utworu. Jest on na miarę.. 
Conrada. Nas zainteresuje tu -ra* 
czej jego strona powiedzmy... spo 
łeczna. Konflikt — i to wspania- 


le zarysowany konflikt — na tle 
tych przesłanek, które powyżej 
wyliczałęm. 


Kapitan, stary kapitan, prawdzi- 
wy wilk morski w momencie złej 
passy po bankructwie wchodzi w 
spółkę z właścicielem statku by 
zdobyć pieniądze dla dalekiej a 


ubóstwianej córki. Kontrakt koń”j 


czy się już. Jeszcze tylko jedna 
podróż. | stary kapitan właśnie 
wtedy poczyna tracić wzrok, Nikt 
tego nie zauważa, Okręt płynie 
pod kierunkiem ślepego maryna» 
rza, uzupełniającego swą wiedzę 
fachową oczyma malajskiego „„se- 
ranga“. To kalectwo staje się po” 
wodem intrygi pierwszego oficera 
i zbrodni mechanika — właścicie- 
la statku, który umieszcza żelazo 
koło kompasu, sprowadzając sta. 
tek z kursu na rafy, 

W dramatycznej scenie wykrv* 
cia zbrodni przez ślepego kapita- 
na ostro staje problem: ukarać 
przestępstwo — te pozbawić 
wspólnika sumy  ubezpieczenio- 
wej, stracić resztę majątku prze” 
znaczoną dla córki. 

1 stary wilk morski wbrew na- 
kazom honoru pozostawia prze- 
stępcę bezkarnym — sam pozosta 
jąc na tonącym statku. 


Tak poważnie i mocno postz- 
wlony czynnik obrony bytu w kon 
flikcie sumienia I etykl, ten splot 
dramatycznych sytuacji 


ka, który w obliczu nędzy musi 
Iść na targ ze swym sumieniem 
czyni opowieść Conrada, 


żywą, 


Tomasz Mann, laureat nagrody 


Wyd. „Biblioteka Polska", | Nobla, o którego podwójnej ba- 


Warszawa, 


czyni się zbrojne przygotowania 
do wojny. Nlepozorną ziemię, po- 
krytą krzakami i zaroślami, sza- 
cują na miliony i miliardy, ponie- 
waż zawiera nieprzebraną moc 
cennego minerału, 

Dopiero co rozpoczęliśmy 
eksploatację tej kopalni — odzy- 
wa się mój towarzysz. == Ciągnie 
się jeszcze cztery kilometry na po- 
łudnie. 

Cztery kilometry! I na każdym 
metrze kwadratowym leżą w bio- 
cie te drobne ciemne ziarna, trze- 
ba tylko błoto przemyć, ziemię 
spłukać, a pozostaną drobne zia- 
renka, czysta cyna. Czy to nie 
proste? Można się przy tym stać 
milionerem. Drobiazgu tylko na to 
trzeba, trzeba natrafić na cynę. 
Natrafić na cenną ziemię, która na 
pozór wydaje się tak niepokażna, 
tak pospolita, tak mało wartościo- 
wa. 

Panuje tu praca ręczna, prymi- 
tywna praca ręczna, Kulis rozbija 
ostrym rydlem duże zwały ziemi, 
a inni stojąc obok siebie w długim 
szeregu drobią duże grudy ziemi 
na drobne kawałki. Wszystko to 
się dzieje w wodzie, w strumieniu. 
Strumień porywa grudy zięmi i 
zcnosi je dalej, przed dużą rurę, 
która jak groźnie wyciągnięty pā- 
lec sięga aż do wody. Do czego 
służy ta rura? 

— Wsysa ona ziemię z zawar- 
tością cyny — widzi pan tam pom 
pe ssącą — i przenogj na oszala- 


nicji podawaliśmy wczoraj, 


wanie z desek, gdzie brudną, za- 
mulong wodę oczyszcza się od 
domieszki cyny. Odbywa się to w 
sposób niezmiernie prymitywny: 
muj przecieka przez ukośne, krzy: 
we deski. Cyna, jako cięższa, po- 
zostaje na spodzie, lżejszy muł 
błotny zostaje spłukany, Raz na 
miesiąc pompę się odsuwa I woda 
odpływa. I wtedy widać ną des- 
kach cynę, dużo, bardzo dużo cy- 
ny. Trzeba ją jeszcze tylko prze- 
myć, zapakować i posłać do Arn- 
heim, gdzie ją przetapiają. Czyż 
można sobie wyobrazić coś prost- 
szego? 


Tak, nie może być nic prostsze- 
go. Nie wiem „jaką placę pobiera- 
ją kulisi „zapewne niezbyt dużą. 
Pompę ssącą wprawia w ruch lo- 
komobila, która jest jedyną ma- 
szyną na całej kopalni. poza tym 
nie się nie robi, poza rozbijaniem 
ziemi na grudy i nie trzeba się 
nawet kłopotać o płukanie, które- 
go już dokonywa strumyk. I przy 
tej prostej metodzie zarabiają tu 
ludzię bardzo duże i bardzo do- 
brze — kopalnia ledwo może na- 
dążyć z dostarczaniem kontyngen- 
tu, mimo iż praca odbywa się we 
dnie i w nocy, przez dwadzieścia 
cztery godziny na zmianę. Nawet 
chiński kulis, który jrko nędzarz 
przywędrował przed dwoma laty 
z Chin południowych do Billitonu, 
może sobię pozwolić na ziszczenie 
marzenia oałęgo swego życia: 


|nabycie roweru, prawdziwego ro 


A M — m 


| pieką „a postać bohatera być mo- 
że jeszcze potężniejszą w swym 
dramacie, niż inne postaci „wład 
ców morza” znanych nem z in- 
nych dzieł tego pisarza. A utwór 
— jak się rzekło — bliższym dzi 
siejszej metodzie literackiego pod 
chodzenia do zagadnień, dawniej 
„egzotycznych”. 
bs 


+ p 
Drugi utwór, w którym koniecz 
ność zdobycia grosza również po 


się akcji — to „Statek śmierci" 
Ernesą Hemingway'a **), znanego 
pisarza amerykańskiego. I tu ma- 
rynarz w stu morskich potrzebach 
| doświadczony musi ryzykować ko 


*) Ernest Hemingway „Statek 
śmierct* Inst. Wyd. „Plan“, War- 


| szawa, 1038, 


PORAD 


ważnie wpływa na ukształtowanie 


POSEA 
j kody a 
i nam obrazy życia walki ł klęski 


Ale dwie książki. A przecie obie są 
kę sobię bliskie, właśnie tym, że da» 


nad falami 


lizję z uczciwością, kodeksem kar 
nym I władzą — by zapewnić był 


rodzinie, ! właśnie najmocniej- 
szym akcentem dramatycznym 
jest rozpiętość pomiędzy ci 


chym rodzinnym życiem przy 
brzeżiego korsarzy a cżynani, 
które łamią nawet etykę świała 
występku, Śmierć w sensacyjnej 
zgoła akcji zjawia się nietylko ja- 
ko romantyczny akcent. Autor ur 
widacznia całą wagę €konomicz- 
ną tego faktu dla rodziny, dia 
bliskich, 

„Mieć „albo nie mieć" — tytuł 
zng:elski opowieści dokładniej 
niż polski, obrazuje problem bë- 
hatera, problem opowieści. A = 
powieść to barwna, żywa, obfity 
jąca w pełne napięcia mamenty. 

Szkoda, że przekład nie dość - 
uwypukla literackość utworu dziw 
nymi chropowatościami, psując 
jego piękno. 

| A LJ 

Z dwóch półkul świata, z 2-ch 
mórz oddalonych od siebie 0... 
średnicę kuli ziemskiej, przynoszą 


ąc całą prawdę posiadają war» 


Mtiość dokumentu społecznego, tym 


oenniejszego, że z żyrem wielkich 


talentów. 
JAN DABROWSKI 


Z teat zyków warszawskich 


Wielka Rewa: „Szukamy gwiazdy” 


Niewątpliwie „Wielka Rewia“ 


człowie- | w tym sezonie pod względem ar» 


tystycznym znacznie swoje pro- 
gramy podciągnęła. Majęc tak 
obszerną scenę, można sobie po» 
zwolić na większy rozmach, a kie 
rownik artystyczny Krukowski po 
kazał, że umie dbać o klasę wido- 
wiska. Z przyjemnością zwłasz- 
cza stwierdzamy, że kierownictwo 
docenia należycie wagę satyry po- 
litycznej i kontynuuje piękne 
tradycje dawnych warszawskich 
teatrzyków; zbierają za nią okla- 
ki znani mistrze w operowaniu 
tą subtelną bronią: Walter i Krus 
kowski. 

Na specjalne wyróżnienie, wła: 
śnie dzięki umiejętnemu zastoso* 
w.niu satyry politycznej zasługu- 
ją numery: „rewia bucików“, 


Ą „koks“ (Walter cudownie określa 


co to jest zmotoryzowany zamia« 
tącz ulic) i „Tajemnica, ukazu: 
jąca tradycyjne oblicze jednego 
z najulubieńszych faworytów War 
szawy — Lopka. 

Huczne oklaski zbiera również 
„Ciocia z Kresów* w wykonaniu 
co „rok to doskonalszej Ireny 
Skwierczyńskiej, a niewybredną 
wesołość wzbudza sketsch p.t. „Ele 
ktryczny sexapeal* w wykonaniu 


Waltera, Ruszkowskiego, Iny e» 
nityi Skwierczyńskiej, 

Lekcje poglądową dla mężatek 
p. ta „Dlaczego zdradzamy" gorą: 
co oklaskują „a mężowie, 

Ponieważ rewia obok numerów 
mówionych ma teś i ópiewanć, 
należy wspomnieć i o wrażeniach 
słuchowych. Irena Carnero ms 
miły, doskonale wyszkolony głos, 
ale brak jej swobody, tak niezbę» 
dnej w rewii, Ruszkowski śpiewa 
jak tylko może najlepiej, e me 
swobodzie mu nie zbywa, bo mie 
już ją we krwi i poprostu rozno- 
si go temperament sceniczny: 

Nie brak w programie I tańce, 
który reprezentuje tym razem 
przede wszystkim trzecią s uta- 
lentowanych sióstr Halam, Alicja, 
istotka urocza, pełna subtelności. 
o bwietnej technice tańca, Szkoda 
jedynie, że partner nie dorówny: 
wa jej pod względem temperameń 
tn tańca, gdyż psuje to nieco s 
fekt. Duet taneczny: Kleszczów: 
na, Borkowski zasługuje na bras 
wa, które zbiera. 

Dekoracyjnie rewia ładnie się 
prezentuje, „Wale tęczowy” zwia: 
szcza jest miły dla oka, finał z 
„orderami“ wypadł są ponmtpaty» 
cznie. LK. 
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weru, którym po pracy będzie wra, znów jest tu 20.000, Nie ma już 


cał do domu. 
- pk 

Wszystko na Billitonie odbywa 
się pod znakiem cyny. Gdy się 
schodzą mężczyźni, to rozmawiają 
tylko o cynle, tak jak adwokaci © 
„sprzwach”, a lekarze wyłącznie 
o chorobach. Kobiety, co prawda, 
i tu mówią przeważnie o suknia.h, 
pracownicach domowych | wszy- 
stkich innych rzeczach, © jakich 
zwykły mówić kobiety na całej ku- 
li ziemskiej, przy czym gniewają 
się, iż mężczyżni myślą tylko o 
cynie, mówią tvlko o cymie, ña- 
dzieje swe wiążą tylko z cyną. W 
najlepszych czasach, w r. 1925 
była wspaniała koniunktura i Bil- 
liton doszedł do fantastycznego 
rozkwitu. Na małej wyspie „której 
szerokość nie przekracza dziewięć- 
dziesięciu kilometrów, było wów= 
czas 1000 pojazdów mechanicz- 
nych, a podczas więlklego kryzy- 
su liczba ich dziesięćkroć zmala- 
ła. 
podzwrotnikowego żoru — przej- 
muje zimny dreszcz na wspomn.e- 
nie owych czasów: nie było wów- 
czas statku, któryby — opuszcza- 
jąc Billiton — nle zabierał-z sobą 


mowy o powrocie do domi, każdy 
statek przywozi nowych ludzi z 
nowymi kontraktami. 

Cyna, cyna, cyna! Tyle jej pò- 
trzęba, że mie można zaspokoić 
światowego popytu, nawet jeśli 
się pracuje 24 godziny na GOD 
nawet gdy dziś pracuje na Billi« 
tonie dziewięć maszynowych po- 
głębizrek „potężnych statków, któ- 
re się przestwają pe rzece tam I z 
powrotem i których mchwyty prá- 
cują szybciej niż ręce chińskich 
kulisów. 

A poza tym? Poza tym na Billi- 
tonie nie ma nic. Dwa razy do fo- 
ku jeżdzi się do Batawii odległej 
o dwa dni jazdy okrętem. 

- Leczymy sobie tam zęby, a 
panie przyjeżdżają stamtąd z nó- 
wą trwałą ondulacją. Poza tym 
nic. Przejażdżki samochodowe? 
Od dawna już ich zaniechaliśmy. 
Dokąd mamy jeżdzić? Na wyspie 
nie ma już nawet anl jednego ko- 


Ludzi na Billitonie — mimoj nia. Mamy tylko eynę. Jest tu mały 


kiub, w którym się bywa w nie 
dzielne wieczory, jest lekarz, któ 
ry co roku kupuje nowe, coraz 
większe auto, bo mu to sprawia 
przyjemność. Są rekiny i dużo 


paru ludzi, paru „zbędnych“, któ- | aligatorów. Kąpiel w morzu ne 
rzy już mie byli potrzebni. A kie- jest odpowiednia, jeśli się pragnie 
dy przyjdzie koiej na nas — za-| zostać przy życin. A my przecież 
dawali sobie z lękiem pytanie ci, | musimy żyć, Musimy dostarczać 
którzy żegnali statek — jutro? po- | cyny, bo świat potrzebuję teraz 
jutrze? Pracowało wtedy na Biili- | dużo cyny. 

dziś 


tonie zaledwie 6000 ludzi, 
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Z todziennych walk robotników 


STRAJK KRAWCÓW 
W sobotę wybuchł strajk kraw- 
ców zatrudnionych w magazynach 
konfekcji. Strajk wybuchł na tle 
żądań podwyżki, której pracodaw - 
cy odmówili. 
Na razie strajkiem objętych jest 


Konferencja nie dała wyniku, 
gdyż nakładcy, tłumacząc się ni- 
skim poziomem cen nie godzili się 
na podwyższenie płac w rozmia- 
rach żądanych przez chałupników. 

W związku z tym strajk zaosirzo 
no i komisje strajkowe przystąpi- 


Stan taki odbijał się fatalnie na 
całokształcie pracy. 

Z dniem dzisiejszym urzędować 
będzie stale w Pabianicach insp. 
inż. Hewryk, który pełnić będzie 
funkcje kierownika 18-go obwodu 
w Pabiznicach. 


Wypadek w laźni 


W łaźni, przy ul. Zgierskiej 68 
zosiał ciężko poparzony nieznany 
mężczyzna w wieku oko:o 68 lat. 

Nieznajomy odkręcił kurek, do- 
orowadzający parę nazbyt daleko, 
k'eby pary buchnęly z wielką si- 


Mężczyzna doznał poparzenia 


ca'ego ciała i w stanie nieprzy:0-, 


mńym przewieziony został w ka- 
reice pogotowia do szpitala Św. 
Józefa. 


Nazwiska poparzonego na razie; 


łą, tak, że powaliły go na ziemię. | nie zdolano ustalić, 


200 pracowników. Należy się jed- 
nak spodziewać rozszerzenia się 
akcji strajkowej. 
ZAOSTRZONY STRAJK 
BIELIŻŹNIARZY 


Jeszcze w sobotę późnym wieczo 
rem Odbyła się ponowna konfe- 
rencja w związku ze strajkiem cha 
łupników bieliźniarzy, którzy prze 
rwali jeszcze przed 2 tygodniami 
pracę, wysuwając żądan:e podwyż 


szenia stawek jednostkowych płac! ku miesiącami 18-y obwód Inspek - 


za szycie poszczególnych sortów 
bielizny. 


młodzieży 


Wiec młodzieży zwołany przez 
Wydział Młodzieży PPS. zgroma 
dził na sali Angielskiej okoio 500 
osób. Zgromadzenie zagaił tow. 
Henryk Szewczyk, który wskazał 
na tragiczną syiuację młodzieży i 
omówił jej rok w obecnym prze“ 
łomowyml momencie. Oddał hołd 
bohaterskiej miodzieży Hiszpanii, 
która do ostatniej kropliu krwi bro 
ni sprawy wolności i niepodległo- 
ści swej ojczyzny, przeciwstawia- 
jąc się najazdowi zjednoczonego 
faszyzmu. 

Z kolei głos zabrał tow. adw. 
Hartman, który dał przegląd sy- 
tuacji politycznej w Europie. Na- 
stępnie żobrazował położenie mło 
dzieży w krajach faszystowskich, 
gdzie skoszarowano ją i zagnano 
do robót przymusowych, lub do 
produkcji broni i amunicji, która 
służyć będzie do mordowania lu- 
dów broniących swej wolności. 


„Wielkie zgromadzenie w Zgierzu 


W dniu wczorajszym, w sali ki- 


ły do pracy, by człkowicie wstrzy= 
mać produkcję w szwalniach cha- 
tupniczych bielizny. 

Chałupnicy liczą się z tym, że 
po wyczerpaniu składów, co już 
obecnie daje się zauważyć, nakład 
cy z konieczności zmuszeni zostaną 
do ustępstw. 

INSPEKCJA PRACY 
W PABIANICACH 


Jak wiadomo, o.warty przed kil- 


BÓJKI I ROZPRAWY ry 
NIEDZIELNE, Na biatej sali hotelu Manteuffla 


Na ul. Napiórkowskiego 189 za- przy ul. Zachodniej w nocy wynikła 
mieszka y tamże Stanisiaw Sabi- awantura, przy czym ranny zosta: 
ujak w czasie bójki został ciężej nożem 27-:etni Franciszek Dymec- | 
poraniony i odniós! ziamanie 2 że- | ki, zamieszkaly przy ul. Zachodniej 
ber. Rannego opatrzył? wezwany | 45, odnosząc rany kute uda i ręki. 
lekarz pogotowia i przewiózł w | Rannego opatrzył wezwany lekarz 
stanie ciężkim do szpi.ala okręgo- | pegotowia. 

WEBO. WYPADEK NA TORZE. 


Na ul. Pabianickiej tuż przy mo- 

Na ul. Przędzalnianej 39 w cza- | ście kolejowym zdarzył się wypa- 
sie wykłej bójki sąsiedzkiej zos.a- dek iraniwajowy. Tramwaj pod- 
ła pchnięta lokatorka tegoż domu ` miejski najechał na przechodzące- 
57-letnia Maria Tomczyk i wskutek ' go przez tor 72-letniego Francisz- 
upadku dozna!a ziamanią nogi. ka Kubickiego, mieszkańca wsi 
Ranną opatrzył wezwany lekarz | Poddębina, km. Kruszów, pow. łó- 
pogo:owia. dzkiego. 


cji Pracy w Pabicnicach nie był 
dotąd obsadzony przez inspektora. 


ke 
+ 


Ostatni zabrał gto stow. B. Bro- 
niarczyk, omawiając sprawę mło 
dzieży robotniczej w Polsce i piętj 


nując metody walki różnych pani! gaz WWW SEREA 


«a 7 azd nauczyciel. szkół średn: ch 


dencji. Przy Przy omawianiu a- 
wantur w czasie pielgrzymek aka 

becność na zjeździe kuratora okrę- 
gu szkolnego warszawskiego p. 


demickich do Częstochowy przed 
Ambroziewicza, który przybywa z 


stawiciel starostwa zwrócił uwa- pi ' 

gę mówcy, by nie profanował re-|_ W dniu dzisiejszym w Łodzi od- 
Warszawy, omówione zostaną ró- 
wnież jej ważniejsze zagadnienia 


ligii Na to mówca odparł, iż cy- będzie się zjazd nauczycieli szkó!: 
fuje jedynie wiadomości podane! średnich z województwa iódzkie- 
proca prase n e e iih E zajmie się omówieniem 
w mowi p. min. Świętosławskiego. 

Na AREA NOWE: beki spraw organizacyjnych oraz za- |z dziedziny nauczania w szkolach 
dzłi, iż młodzież robotnicza nie a wodowych, ze względu zaś na ©- Į średnich. 


= (Lowa mata dla motoryki 


magogicznym  hasłom i walczyć 
wybo.e i dziury w jezdni 


będzie do ostatniego tchu o wol- 
ność i demokrację. 
Odśpiewaniem „Czerwon 
Sztandaru* zgromadzenie 
ło zakończone, 
Od kilku dni na ulicy Piotrkow- |] waniu asfaltu. 
skiej po s.ronie parzystej notowa- Zamierzano przeprowadzić re- 
ne są dość częs.e wypadki, szcze- | dont jezdni i w tym celu asfal. wy 
gólnie cyklistów i motocyklistów. | rąbano ı od kilku dni pozos.ają 
| ć + |sam zaś ruch kolowy jest moćno | dziury, gdyż dotychczas nie zjawi- 
go i politykę ciągłych ustępstw utrudniony ze wzgiędu na liczne| y się kotly z asfaltem, by zalatać 


ego 
zosta- 


na „Apollo” w Zgierzu odbył się państw demokratycznych wobec. dziury w jezdni powstałe po wyr- | wyboje. Í 


wielki wiec, zwołany przez P.P.S. 
i Klasowe Związki Zawodowe 
Sala kinowa została wypełniona 
do ostatniego miejsca przez przy- 
byłych na wiec robotników. 

Po krótkim przemówieniu tow. 
Kaźmierczaka o stosunkach panu- 
jących na terenie Zgierza, zabrał 
głos tow. Wachowicz — sekretarz 
łódzkiego OKR. PPS., wygłasza- 
iąc póltoragodzinny referat na te- 
mat sytuacji politycznej. Mówca 
omówił tragedię ludu hiszpańskie- 


Echa zamknięcia gimn. Dyamentowshi 


Czy „poglądy polityczne” dyrektorki 
wpłyneły na zamknięcie uczelni? 


We wrześniu r. ub. na are] 


ku bieżącego roku szkolnego do- 
nosiliśmy kilkakrotnie o nagłym i 
dla wielu nieoczekiwanym  zam- 
knięciu przez władze szkolne u- 
czelni W. B. Dyamentowskiej, 
mieszczących się przy ul. Kiliń- 
skiego 94. 

Sprawa była głośna z tego 
względu. że rodzice postawieni w, 
ostatniej chwżli przez przełożoną 
wobec faktu dokonanego, — za- 
biegali o przywrócenie szkole. 
praw choćby na pewien czas. 
Okazało się jednak, że o utracie 
koncesji przełożona wiedziała już 
wcześniej i do ostatniej chwili łu- | 
dziła siebie i rodziców, iż zdola 
odżyskać prawa prowadzenia 
szkoły powszechnej, gimnazjum i 
liceum. 

W związku z tymi faktami do- 
szło do scysji osobistych pomięż ! 


dzy W. B. Dyamentowską a dy- odroczył. 


rektorką gimnazjum — p. Chorą- | 


| jako właśnie powód braku zaufa- 


pogróżek osi Berlin-Rzym, sytua- 
cję wewnętrzną w kraju oraz za.|. 
powiedział, że lud pracujący nie 
ustanie w walce o zmianę ordyna- 
cji wyborczej do Sejmu, gdyż lud 
pracujący obcy ideologii „Ozonu” 
chce widzieć w Sejmie przedstawi. 
cieli swego zaufania. Przemówie- 
nie przerywane było częstymi okla 
skami. Obecnych około 1000 osób 
Przewodniczył tow. Teodorczyk 
Wiec zakończono odśpiewaniem 
hymnów robotniczych. 


Ludzkie nieszczęścia 
w statystyce pogotowia raiunkowego 


Pogotowie ratunkowe miejskie ran ciętych i k'utych 189, postrza- 
w styczniu b, r. udzieliio pomocy w tów 2, ziamań kości 44, krwotoków 
699 wypadkach, notując stosunko- 28, ciał obcych w organiźmie i u- 
wo slaby ruch. | dławień 49, innych 91, oparzeń 14, 

Udzielono pomocy na miejscu wypadków śmierielnych 1, 
wypadków 320, na s.acji w 379 wy| Zamachów samobójczych !ącznie 
padkach, z czego mężczyznom 326, notowano 19, z czego 16 przez za 
kobietom 302 i dzieciom do lat 15 trucie, oraz po jednym przez po- 
w 71 wypadkach, strzejenie, powieszenie i skok z wy 

Odwieziono do szpitali 208 0- sokości. 
sób. W podziale na przyczyny wypad 

Zastabnięć nag'ych różnego ty- ków zano.owano najechań przez 
pu zanotowano 174, z czego napa- samochody 11, przez tramwaje 5, 
dów nerwowych 17, zasiabnięć i przez inen pojazdy 2, upadków z 
ży Chrupkową. Starając się ze- , omdleń 13, zatrucia wyskokiem 4, wysokości 7, napadów i rozpraw 
pchnąć. najpierw RSA Cte jos m gazem 11, innych 129, wy- 76, bójek 14, obiąkań 22, porodów 
ność za zamknięcie swych szkół | padków śmiertelnych 4. i poronień 79, symulacji 4, wresz- 
na władze — przełożona wskazy | Urazów zewnę.rznych różnego cie 6 niewlaściwych wezwań. 
wała potem na dyrektorkę, jako, rodzaju zano.owano 411, z czegoj 


| Aresztowanie 5 paserów 


suwając jej poglądy polityczne 
dziej, iż było rzeczą powszechnie |ZAMIESZANYCh w Sprawie zamordowania Zychówny 
wiadomą, że jedynie brak należy-| Jak się dowiadujemy, śledztwo 
tych podstaw finansowych i zła ;przeciwko Bolesawowi Strzeleckie 
gospodarka były powodem zam- | mt, zabójcy Reginy Zychówny, pra‘ 
knięcia szkół, czki, zamieszkałej przy ul, Krawiec 
Sprawa z oskarżenia dyr. | kiej 20, przybiera szersze kręgi. 
Chrupkowej znalazła się na wo-! Mimo, że morderca znajduje się 
kandzie sądu grodzkiego.  Obro-, poa kluczem, władze policyjne nie- 
na oskarżonej Dyamentowskiej po ' zmordowanie pracują nad wyświe- 
za zgłoszoną już liczbą 30 świad. | tleniem ponurej zbrodni. 
ków, powołałą nowych. Obecnie znajduje się pod kla- 
Sąd w związku z tym proces czem pięć osób, które odkupily od 
mordercy zrabowane przedmioty, 
stanowiące własność zamordowa- 


e) 


nia tych władz do szkoły. 
Dyr. Chrupkowa czula się tý- 
mi wersjami dotknięta tym bar- 


nej. 

Jak wiadomo, S:rzelecki sprze- 
dał przygodnemu handiarzowi jej 
garderobę za sumę 35 ziotych, W 
chwili aresztowania Strzelecki mia! 
tylko kilkadziesiąt groszy, Morder 
ca miał przeczucie, że wkrótce wła 
dze policyjne go schwycą, to też 
szybko wydał otrzymane  pienią- 
dze. 

S:rzeleckiemu grozi kara śmier- 
ci za morderstwo popełnione na tle 
rabunkowym. 


Początek o godz. 


tej 
w sóboty i niedziele o godz. 12. 
Ceny od 50 gr. — Sala wentylowana 


Statek Niewolników 


Dziś i dni następnych! 
To cień ścigany przez wszystkie fioty świata 
w rs. Wallace Beery, 
Warner Baxter, Elisabeth Allan 
NADPROGRAM: Ładna koiorówka i aktualności PAT, 
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"W wirze wielkiego miasta 


Kubicki uderzony bokiem wago- 
nu pad! na szyny i odniósł ogólne 


Przybyiy na miejsce wypadku le 
karz pogotowia opatrzył rannego 
i przewiózł w stanie ciężkim do 
szpitala św. Antoniego. 


WPADŁ DO PIWNICY. 


Nieszczęśliwy wypadek wyda- 
rzył się w dniu wczorajszym w do- 
mt przy ul. Granicznej 39/41, 

Właściciel mieszkania 43-letni 
Josek Lubliner nie zauważywszy, 
że piwnica jest otwarta, wpadł do 
niej, odnosząc złamanie kilku że- 
ber. 

Wezwany lekarz 


pomocy, pozostawił ofiarę wypad- 


| 


ciężkie obrażenia ciała. | 


l ropy: 


i 


| zakończenie 


pogotowia, 
Czerwonego Krzyża po udzieleniu ; 


Radio łódzkie 


PONIEDZIAŁEK, dn. 6.2 1939 r. 


5.35 „Smutek precz“ — Muzyka 
poranna. (płyty). 6.85 Gimnastyka. 
6.50 Muzyka (płyty). 7.00 Dziennik 
poranny. 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 
Audycja dla szkół. 8.10 Przerwa. 
11.00 Audycja dła szkół: „Biale pal- 
ce i białe zęby“ — pogadanka, 11.15 
Oryginalne kapele i chóry (płyty). 
11.57 Sygnał czasu i hejnał z Kra- 
kowa. 12.03 Audycja południowa, 
13.00 Audycja dla kupców. 13.30 Lu 
dwik von Beethoven — audycja dla 
gimnazjów, 14.00 Muzyka  obiado- 
wa. 14.50 Łódzkie wiadomości gieł- 
dowe i odczytanie programu. 15.00 
„Jazda na nartach i jazda na książ- 
ce“ — audycja dla młodzieży. 15.30 
Muzyka obiadowa. 16.00 Dzi:nnik 
popołudniowy. 16.08 Wiadomości -go 
spodarcze. 16.20 Kronika naukowa 
„Filozofia“ — odczyt. 16.35 Muzyka 
taneczna. 17,20 Wielkie stolice Bu- 
Paryż — pogadanka. 17.35 
Rozmowa z radiosłuchaczami — 
przeprowadzi dyrektor Stanisław No 
wakowski, 18.10 Muzyka (płyty). 
18.20 O wszystkim -po troszku. 
18.25 Wiadomości sportowe lokalne. 
18.30 Koncert orkiestry mandolini- 
stów „Kaskada. 19.00 F, I. S. — 
mistrzostw _łyżwiar= 
skich. 19.15 Audycja żołnierska. 
19.45 Koncert rozrywkowy w wyko- 
naniu Małej Orkiestry P. R. 20:35 
Audycje informacyjne: Dziennik 
wieczorny, Wiadomości  meteorolo- 
giczne. „F. I, S.“ — wiadomości 
sportowe z Zakopanego i z Warsza- 

. 21.00 Koncert Towarzystwa 
Krzewienia Muzyki Kameralnej. 
Transmisja z Warszawskiego Kon- 


kw na miejscu w stanie bardzo 0- serwatorium Muzycznego, 21,40 No- 


slabionym. 


KRWAWY NAPAD NA 
BEZROBOTNEGO. 


Wczorajszej nocy wracał ulicą 
Gdańską, 38-letni Anioni Wrak, 
bezrobotny, zamieszkaly przy ul, 
t Maja 96,98. 

W pewnej chwili podszed! do nie 
go jakiś osobnik, kióry po krótkiej 
wymianie słów wszczął z nim bój- 
kę, 

W rezultacie napastnik zadał 
Wrakowi szereg uderzeń tępym 
narzędziem w głowę, po czym 
zbiegł. 

Do ofiary napaści wezwano le- 
karza pogotowia Czerwonego Krzy 


wości literackie — omówi Karol 
Irzykowski. 22.00 Koncert rozryw= 
kowy. 23.00 Ostatnie wiadomości 
dziennika wieczornego. 23.03 FIS. 
— ostatnie wiadomości sportowa ” 
Zakopanego. 


Z teatrów 


TEATR MIEJSKI 
Sródmiejska 16 

Dziś w poniedziałek przedstawie= 
nie zawieszone. 3 

Jutro we wtorek, o godz. 6-te] 
„Kordian*. Przedstawienie zal 
pione przez Wydział Oświaty I Kv= 
tury.  Passe-partout i abonamenty 
nie ważne. 


TEATR POLSKI ` 
Oegielniana 27 


Dziś w pwniedziałek przedstawie- 


ża, który s:wierdził stan bardzo, nie zawieszone. 


ciężki i przewiózł go do szpitala 
Św. Józefa. 

Jak się dowiadujemy, bójka mia 
ła tio zemsty osobis ej. 


me. EREPMAN 


specjalista chorób wenerycznych 
skórnych, moaczopłciowych 


Łódź, Zawadzka 6 2:«;> 


przyjmuje od 8—11, 2—4 i 6—8 w 
niedziele j święta od 8 — I w poł. 


Jutro we wtorek, o godz, 8,30 in- 


i; teresująca nowość Cwojdzińskiego 


„Temperamenty', 


Dyżury avtek 


Nocy dzisiejszej dyżurują nastę- 
pujące apteki: 

S: Kohn i S-ka, Plac Kościelny: 8, 
A. Charemza, Pomorska 12, W. We- 
gner i S-ka, Piotrkowska 67, J. Za- 
jączkiewicz i S-ka, Plae Boerneza, 
Z. Gorczycki, Przejazd 59, M. Ep- 
sztajn, Piotrkowska 225, Z. Szymań 
ski, Przędzelniana 75, E. Szlinden- 
buch, Srebrzyńska 68. 


E WIADOMOSCI SPORTOWE -7 


EKIS 


īsa 
POLSKA WALCZY W PIERWSZEJ 
RUNÖƏZIE Z HLULANVIA. 
W białym Domu w Waszyngtonie 
odbyło się losowanie tegorocznych 


rozgrywek tenisowych o puhar Da-| 
visa, Z ramienia Polski przy loso- sin (Niemcy), 


waniu obecny był konsul generalny 
R. P. p. Gruszka. 


mistrzostwa łyżwiarskie Europy w jeż 
dzie parami. 

W wyniku klasyfikacji pierwsze mieje 
sce i tytuł mistrza Europy zdobyła do- 
tychczasowa mistrzowska para Maxie 
Herber i Ernest Baier (Niemcy). Wice» 
mistrzostwo Ilse i Erik rodzeństwo Pan 
dotychczasowi wicemi- 
strzowie Europy. 3- i 4e miejsce zdoe 
byli również Niemcy, Piąte miejsce — 


W wyniku losowania przeciwni. ; Stefania i Erwin rodzeństwo Kausowio 
kiem Polski w pierwszej rundzie pu | (Polska). 


haru będzie Holandia. Poza tym 
walczą w pierwszej rundzie strefy 
europejskiej Jugosławia — Irlandia, 
Rumunia -- Węgry i Niemcy 
Szwajcaria. 

Do drugiej rundy puharu zakwa- 
lifikowały się następujące państwa: 
Czechosłowacja, Norwegia, Belgia, 
Indie angielskie, Włochy, Monaco, 
Szwecja, Dania, Anglia, Nowa Ze- 
landia, Francja i Chiny. 

W grupie półn. „ amerykańskiej 
walczą w pierwszej rundzie Au- 
stralia — Meksyk i Kuba — Kana- 
da. Do drugiej rundy wchodzą bez 
walki: Filipiny i Japonia. W grupie 
południowo - amerykańskiej znajdu- 
je się jedynie Brazylia, która walczy 
przeciwko zwycięzcy strefy północ. | 
no - amerykańskiej. 


ŁYŻWIARSTWO. 


KALBARCZYK NA 10-YM MIEJSCU 
W MISTRZOSTWACH 
ŁYŻWIARSKICH EUROPY. 

a nowym stadionie sportowym w 
Rydze wobec wielotysięcznych tłumów 


MISTRZOSTWA HOKEJOWE 
W SZWAJCARII, 

Wczoraj w Szwajcarii na zawodach 
hokejowych o mistrzostwo świata Pole 
ską odniosła duży sukces, bijąc Holan- 
ù? 9:0. 

Inne mecze dały następujące wyniki: 
Włochy — Finlandia 5:2; Ameryka — 
Niemcy 4:0; Czechosłowacja — Łotwa 
9;0; Szwajcaria — Jugosławia 23:0. 
JAWORZYNA MISTRZEM HOKE- 
JOWYM OKR. KRAKOWSKIEGO, 

W Krynicy odbyły się dwa mecze 
hokejowe o mistrzostwo klasy „a“ 
okręgu krakowskiego pomiędzy Ja- 
worzyną i krynickim towarzystwem 
hokejowym. W pierwszym spotkaniu 
uzyskano wynik remisowy 1:1, a w 
drugim zwyciężyła Jaworzyna 4:1. 
W wyniku tych meczów Jaworzyna 
zdobyła mistrzostwo klasy „a“ okrę. 
gu krakowskiego i reprezentować 
będzie ten okręg w grach o wejście 
do ligi polskiego związku hokeja na 


otwarte zostały w sobotę zawody  łyż-| lodzie, 


wiarskie o mistrzostwo Europy w jeż- 
dzie szybkiej panów. 

Pierwszego dnia rozegrano dwa biegi 
na 500 mtr. i 3.000 mtr. 

W klasyfikacji ogólnej prowadzi Ło- 
tysz Bersina przed Finnem Wasonin- 


m, 
Kalbarczyk zajmuje l0-te miejsce z 
punktacją 104,6, Lisiecki 25 — 112,866, 
a Kowalski ostatnie 26 miejsce — 
115.350. 
MISTRZOSTWA ŁYŻWIARSKIE 


EUROPY W ZAKOPANEM. | 
EEEE W sobotę w Zakopanem odbyły się 


Niezależnie od tych spotkań, Ja- 
worzyna rozegra 14 bm. mecz z Cra 
covią w Krynicy o tytuł oficjalnego 
mistrza Krakowa. Mecz ten, oczywi- 
ście, nie będzie miał wpływu na ta- 
belę mistrzostw klasy „a“ 


Nie pozwó! by głodne 
i zziębnięte były 
dzieci bezrobotnych 


Drukarnia „Robotnik“, Warecka 7. 


